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Na prawo czy na lewo ?
Warszawa, w  maju.

Kiedy we W łoszech przyszedł 
do władzy Mussolini. we Francji 
Poincare, w Anglji Baldwin. a w 
Polsce rząd prawicowy, nasza pra­
sa prawicowa, uderzając w  radosny 
ton tryumfu, głosiła urbi et orbi, że 
oto w całym  świecie rozpoczyna się 
trwała epoka nacjonalizmu na gru­
zach idei radykalno - demokratycz­
nej.

Słusznie zwracały wówczas u- 
Wagę dzienniki lewicowe, że brak 
dostatecznej perspektywy history­
cznej nie pozwala nam jeszcze r:a 
tego rodzaju twierdzenia i że zw y­
cięstwo prawicy w różnych kra­
jach tnoże okazać się krótkotrwałe.

Niedawne wypadki wykazały 
słuszność tego poglądu. W  Angiji 
objął rządy socjalistyczny gabinet 
Mac Donalda, we Francji zaś w y- 
bory przyniosły stanowczą klęskę 
Blokowi Narodowemu, a zw ycię­
stwo Kartelowi Lewicy.

M ogłoby się więc zdawać. że 
lewica nasza, nauczona smutneni 
doświadczeniem swych przeciwni­
ków', ustrzeże się od ich błędu, któ­
ry niedawno tak słusznie podkreśla­
ła. Tymczasem stało się inaczej. 
Dzienniki lewicowe nie odmawiają 
sobie satysfakcji wyspowiadania są­
du. że myśl prawicowa ogólnie 
bankrutuje. wt państwach zaś, gdzie 
jest jeszcze reprezentowana przez 
rząd. sytuacja musi rychło uledz 
zasadniczej zmianie. Oczywiście, w 
artykułach tych nie brak przejrzy­
stych aluzji, że i Rząd polski, po­
słuszny owemu „ogólnemu prądo­
wi na lewo", powinien zreformować 
się w  sensie lewicowym...

Pomijając na razie kwestję. któ­
ry z dwu prądów społecznych jest 
silniejszy w  obecnej sytuacji pow o­
jennej. wypada przypomnieć, że by ­
łoby bardzo ciężko ustalić, w jakim 
kierunku — „praw icowym " czy „le­
wicowym " — idzie ogólna linja roz­
woju ludzkości od najdawniejszych 
czasów’ aż po dzień dzisiejszy. 
‘ Tzecież idee radykalno - dem okra-' 
tyczne są rówmie stare, jak im prze­
ciwne i nie są bynajmniej w ym y­
słem czasów  nowożytnych. Zw ycię­
żały one zarówno w  Grecji, jak w’ 
Rzymie, a jednak potem ludzkość 
Poszła wyraźnie w  kierunku „reak- 
cyjnym “ w  wiekach średnich.

Jeżeli zaś, korzystając z tak ol­
brzymiej perspektywy historycznej. 
Me możemy w yznaczyć nawet ogól­
nie linji ewolucji ludzkości w  intere­
sującej nas dziedzinie. — to cóż 
dopiero mówić o wysnuwaniu syn­
tetycznych wniosków historycznych 
7 paru faktów, które zaszły w  obrę­
bie kilku miesięcy! Lekkomyślność 
takiego rozumowania bije w o c r;f.

Tembardzici, że jak powszechnie 
wiadomo, psychoza powojenna 
saczegóhne sprzyja fluktuacjom na-

K i o  Kieruje M i i  n a p s s t i jp in i  Kresy Wseii.?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. maja. (X) Dzisiej­
sza „Gazeta Poranna" przynosi wia­
dom ość ze Stołbców , że policja ma 
v  rękach dowody, stwierdzające, 

że akcją bandycka na Kresach wych. 
kieruje sztab boisz owocki w  Miń­
sku Litewskim. Na ezele sztabu stój 
ataman Michaijłow Śliwa, dawny 
wspólnik Muchy Michalskiego. Śli­
wa w  sposób jawny konferuje o 
sprawach swych band z  władzami 
rnieiscpy/cmi, osobiście kieruje ban­
dami itd.

W arszawa, 24. maja. (X ) Pisma 
sowieckie mińskie zamieszczają w  
specjalnych rubrykach opisy napa, 
dów band sowieckich na terytorium

ipolskie i określają je jako powstań­
czy ruch uciskanych białoruskich 
robotników i chłopów.

W arszawa, 24. maja. (X) W  M ń- 
sku została założona „Gazeta P o­
wstańcza" w języku rosyjskim, kol­
portowana bardteo silnie w poDkim 
pasie nadgranicznym.

W arszawa, 24. maja, (X ) Z po­
czątkiem biń. komunista nazwiskiem 
Icek Berlin, który prowadził robo­
tę szpiegowską na naszych Kre- 
ach, pow róci’ do Mińska i złożył 

tam raiport. stwierdzigiący koniecz­
ność wzmocnienia ruchu dyw ersyj- _ 
nego na polskich ziemiach kreso­
w ych.

KoRferenGja p a ń s tw1 " "  w Kownie.
PRZE/MÓWIENIE PREMJERA LIT W Y. — ALUZJE WILEŃSKIE P. 
GAiL W  ANAUŚKAŚ.A. -  NIEKORZYSTNE WRAŻENIE MOWY W ŚRÓD 

DYPLOM ATÓW  N it LITEWSKICH.

Kowno. 23. maja. (Teł. G. L.)
Premjcr litewski Galwanauskas w  
przemówieniu otwierającem kon­
ferencję kowieńską m. in. dotknął 
sprawy W ileńszcflyzny. Oświaid- 
czył on że państwa; bałtyckie stoją 
w obec konieczności skoordynowa­
nia swych w ysiłków  celem w ypeł­
nienia obowiązku solidarności w o­
bec dążeń narodów sąsiednich W y ­
raził nadzieję że konferencja zakoń­
czy się pomyślnymi wynikami i da!

wyraz radości, iż konferencja odbj* 
a się na niepodległej ziemi litew - 

skiej, w tymczasow ej stolicy.
Ta niedwuznaczna aluzja pod 

adresem Wilna nadała mowie 
Galwanauskasa tendencję' polity­
czną, nie odpowiadającą, programo­
w i gospodarczemu konferencji ko­
wieńskiej i wywołała niekorzystne 
wrażenie wśród przybyłych do Ko­
wna dyplom atów nielitew skich.

strojów mas, czego rezultatem są 
częste zmiany wpływ ów  dwu zasa­
dniczych ugrupowań polityczno- 
społecznych, a więc i kolejne nastę­
powanie po sobie rządów o odmien­
nych typach. Znękany skutkami 
wojny człowiek skłonny jest bowiem 
upatrywać źródło wszystkiego zła 
w  parującym kierunku, wobec cze­
go kierunek ten obala i powołuje do 
władzy biegunowo przeciwny. Nie 
dlatego zw yciężył we Francji Kartel 
Lewicy, że ..ludzkość idzie na le­
wo", lecz ponieważ za włodarstwą 
Bloku Narodowego spadł frank i 
rozszalała się drożyzna. Podobnym 
przecież przyczynom  zawdzięczają 
w Polsce swe powodzenie partje 
prawicowe przy ostatnich w ybo­
rach.

Lepiej wiec nie uprawiać taniej 
..historjozofji" dla celów  agitacyj­
nych i gwoli interesów partji nie 
rozstrzygać w artykuliku dzienni­
karskim problemów, nad którymi 
bezskutecznie, jak dotąd, łamią sobie 
głoww wielćw uczeni...

YarsoTicnsis.

ZW YCIĘZCY Z NICEI U MINISTRA 
GEN. SIKORSKIEGO. 

W arszawa, 24. maja. (Tcl. G. L.) 
Dnia 23. bnt. stawiła się u pana Mi­
nistra spraw w ojskowych w  peł­

nym składizie pod przewodnictwem 
generała broni Tadeusza Rozwa­
dowskiego. grupa uczestników w 
międzynarodowych konkursach haf1 
picznych w Nicei. Por. Królikiewicz 
w ręczył panu Ministrowi srebrny 
puhar miasta Nicei, który zdobył 
na konkursach. Pan Minister stwier­
dził w obec uczestników międzyna­
rodowych zawodów', że spełnili 
dobrze swój obowiązek względem 
ar tuj i i narodu, a udzielając irn po­
chwałę w  imię służby, wyraził na 
dzieję, że kawalerja polska potraf: 
utrzymać na zawsze zdobytą na­
grodę. Nagrodę te zachował \v myśl 
statutu Ministerstwa spraw wojsk, 
w swoim urzędowym gabinecie ja­
ko symbol dzielności i sprawności 
kaiwalerji poiskiej.

---------------o-------------- .

JES1EN‘ E MANEWRY RUMUŃ­
SKIE ODBĘ Ą SIĘ W BESSA- 

Ra BJI.
Bukareszt 23 m ja. (Te!. G, l )  

Rumuński sztab gcn irrlny  posta- 
ow ;ł jesienne manewry o d b y ć w 

Besaiabii. Armie biorące udział 
•v mane rach skoncentrują się w  
B ssarabji, ze strony i rzędow ej 
zaprzeczają p o ą ło s k m  jakoby fakt 
t?n uwaz ;ć należało za demonstra- 
c ę  yrzeciw przesunięciu wojsk 
r syisklch z Ukrainy do obszary 

ad DniesTem.
-------------~Om

GABINET HERRlOTA FORMAL­
NIE UTW ORZONY.

Paryż, 23. rnaja. (Teł. G. L.) Na 
podstawie informacji z Izby depu­
towanych „Journal" donosi, że ga­
binet Hernota jest już formalnie u- 
tworzony. Obejmie on rządy w  jar 
kiś czas po ustąpieniu Poincarego, 
który zgłosi dymisje 1. czerwca br, 
Pa-nleye, ulegając życzeniom repu­
blikanów wszystkich odcieni zdecy­
dował cię przyjąć kandydaturę pa 
prezydenta Lzby.

O M  c z y n s z o w e  w  c z e rw c u .
N OW A USTAW A O OCHRONIE LOKATORÓW  A URZĄD ROZ­
JEMCZY DLA SPRAW  NAJMU. -  OSOBNA KOMISJA ASESORÓW  
ZASTANAWIA SIĘ NAD STOSOWANIEM U STAW Y W  PRAKTYCE. 
KOMORNE PO D STA W O W E , A PRZEDWOJENNE PODATKI I O - 
KATORSKIE. -  NA RAZIE PRZYJCIE SIĘ JAKO PODSTAW Ę PEŁ­
NY CZYNSZ PRZEDWOJENNY. — RYCZAŁTOW ANIE W YDAT­
KÓW ADMINISTRACYJNYCH. -S T O S O W A N IE  MNOŻNIKÓW MA­
JOW YCH. —  ILE WYNIESIE CZYNSZ W R A Z Z DODATKAMI

CZERWCU.

Lw ów . 24. maja.

Na zaproszenie Przewodniczą­
cego Urzędu rozjem czego dla spraw 
najmu w e Y.wowie. ipdcy S. o. p, 
Ż.egMdOwytłSkigO, odibyłó >.ię <>fić- 
gdaj po sied zonie Komisji, wybranej 
na ostatniem ogólnem zebraniu ase­
sorów  tego Urzędu, a złożonej z 
przedstawicieli właścicieli rcaln. pp. 
adw. dr, Ludwika Lat*desa, adw.

dr. Mazurkiewicza i radcy Ełster* 
oraz z reprezentantów lokatorów 
pp. radcę’ dr. Zygmunta Lamdau‘a, 
radcy Marjana DabrowSeckljego i 
U. Bactmuura. W obradach, który® 
przcwwlniczJył p. ZegieHmcski u- 
cze-stuiczył też zastępca ]>rze\v<odft. 
Urzędu radca Magistratu ip. dr. ME 
clia łowicz. Przedmiotem ohszerm£ 
dyskusji były nielctóre PRCzegótY 
nowe$ u sfiw v  ^  odmonic laksrtorctu^

$
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wchodzące) w  życie z Chłem 1. 
czerwca br., oraz sposób zastoso­
wania odnośnych postanowień u- 
'atawy V  praktyce wreszcie k\vc- 
‘-ti-t ryczałtowania wydatków po­
la ozony eh z administracją kamienic.

W  szczególności rozpatrywano 
'spraw y, czy  j»ffo t. z\v. komorne 
(podstawowe przyjąć należy pełny 
czynsz płacony w  czerwou 1914 r. 
czy też z czynszu tego potrącić 
należy podatek w od ociągcw y (5"ó 
czynszu) i greo*: czynszow y (4 db
15%  czynszu stosownie do jego 
wysokości), które obciążały lokato­
ra, a mieściły się z reguły w opła­
canej podówczas kwocie czynszo­
wej. Ponieważ ustawa w  tym kie­
runku nic jest dość jasną, a zapa­
trywania były  rozbieżne, uchwala­
ło  odnieść się w tej s p r a w ie  do 
M iifotefstwa sprawiedliwości i na 
razie — aż do nadejścia opinii — 
przyjąć iako podstawę do wymie­
rzania komornego na miesiąc czer- 
w iec br. — dla uproszczenia obliczeń 
— pełny czynsz płacony faktycznie 
w czerwcu 1914 r. — O ileby opinia 
wypadła na ‘korzyść lokatorów, bę­
dą oni \v możności potrącić sobie 
różnicę za czerwiec z czynszu lip­
cowego.

Co do wydatków na administra­
cje kamienic, których zwrot należy 
s ie  właścicielom realności od loka­
torów- uznano praktykowane do­
tychczas ryczałtowanie tych wydat­
ków, co  nowa ustawa w art. 7 ust. 

.! c) wyraźnie dopuszcza, jako naj­
stosowniejsze w interesie obydwu 
stron. Chodzi tu w szczególności o 
koszta czyszczenia głównych prze­
w odów  kominowych, dostarczenia 
światła do sieni, schodów i koryta­
rzy  , i u-pełnego wynagrodzenia 
dozorcy (nic - jak dotychczas 
połow y. Celem uzyskania pewnej 
podstawy do wypośrodkowania i 
ustalenia ryczałtów  uchwalono od­
nieść się do odnośnych czynników
0 dostarczenie dat (Zakłady elektr.
1 Magistrat).

Na miesiąc czerwiec stosowany 
będzie ryczałt dotychczasowy, 

zględnie stosowane będa tesame 
mnożniki co w maju. jednak za­
okrąglone tj. bez cyfr jednostko­
wych, k tó r e  w yrażały poprzednio

Ze spraw ruskich.
ZASTÓJ ZYCJA POLITYCZNEGO. -  BRAK WZAJEMNEGO ZAU- 
FANIA. _  POSZUKIWANIA ZA NADUŻYCIAMI. NOWA GRUPA 
AUTONOM IST0W  - FEDERALISTÓW. O BAW Y PRZED MOSKA-

LOFILSTWEM.

Lwów 24 ma a.
(W) Po zjazdach partyjnych i 

u.hwaleniu nowych program ów , 
w życiu polityczne n Rusinów na­
stąpił kompletny za tój. Inteligen­
cja, uwłaszcza urzędnicy p zeciwni 
są stanow czo wszelkiej polityce 
przęwrot twej, duchowieństwo trzy­
ma s ę na uboczu, w iościaństw o 
przekonawszy s ę. że by ło  oszuki- 
w a .em  straciło chęć do polityko- 
wania, zwłaszcza, że żyje prawie 
w dobrobycie.

Niema obecnie ani jednej partji 
któraby miała poważniejszą iL ść 
zwolenn ków, niem a ani* jednego 
pisma, ktćreby cieszy ło  się popu- | 
karnością, niema poważniejszego,’ | 
działacza, któryby w zbudził zau­
fanie, chaos, wzajem ne niedowie­
rzanie sobie, brak jasno wytknię­
tego cela, oto obraz ob ecn ego  ży­
cia poi tycznego w śród Rusinów 
Praw ica partji trudowej zagniewa­
na na „niezaw is o w có w “ szuka zbli­
żenia s ę  do  ukiaińskiego klubu 
sejm ow ego i w tym ce u wysia a 
dw óch aelegatów sw oich  do W ar­
szawy leczw róc.li oni z niczem a le­
w icy nie udało s ę d otych czis  po­
zyskać kandydata na reprezentanta 
w „Narodnym Komitecie* I'dnośzi 
ruskiej z W ołynia, Chełmszczyzny, 
Polesia i Podlasia, b o  nikt niechce 
n rz y ą : tej godności w ioząc w id c - 
czny rozkład tej partji.

Pre es ukraińskiej reprezentacji 
parlamentarnej p. Czerkawski o g ło ­
sił w  dziennikach ruskich w ezw a­
nie, ażeby d on oszon o mu o nad­
użyciach policyjnych  popełnionych 
nodczas ostatnich areszt wań na 
W ołyniu. Materjaly te zamierza 
wykorzystać w Se.mie i na terenie 
m iędzynarodowym  a nie m ogąc 
ich inaczej zdobyć poszukuje je aż 
za pom ocą prasy.

W ukraińskim klubie sejm owym  
powstaje now a grupa polityczna: 
r.utonom stów -federaiistów , składa­

jąca się ra razie z dw óch po łów 
i dwóch sen t ) ów  a to : A. W a- 
sy!c,:uka, Iw. Pasternaku, Al. Kar- 
p ńskiego i S. Lub osk iego . Złoży i 
oni deklarację w Prezydium Klużu 
w której dom agają się w ypraco­
wania p ojektu autonom ji kraju jak 
formy federacyjnej w Po sce, roz- 
pat zeć spriw ę samorządu i admi­
nistracji tudzież sprawę finansóvv 
komunalnych, opracow ać projekt 
szkolnictwa, sądow nictw a i admi­
nistracji autonom icznej, tudzkż 
unormowanie spraw cerkiewnych. 
D otychczasow ą działalność klubu 
nazywają oni bezcelow ą i b -z p la -  
nową lak reprezenianci narodu nie 

1 stali w ż id n jm  kontakcie z tym 
narodem .

W ysunięcie tych postulatów  za­
sk oczy ło  i niemile dotknięto tutej­
szych politynów  z obozu „n ieprze­
jednanych", bo gdyby za projektem 
tym ośw iadczyła  się w iększość 
klubu, pokrzyżow ałoby to na zaw ­
sze ich piany niezaw istościow e.

Organizacja now °j partji m o- 
skalof skiej pod nazwą „Narodua 
W o la ‘  z hasłem „dem okracji pro- 
iet rjuszow skiej", zaniepokoiła u- 
iiraiński obóz faszystów. Program 
ej — o którym wspominaliśmy już 

poprzednio — nazywa on „trucizną 
w naszym organizm ie narodow ym ", 
i zapowiada walkę z jej dem agcgją.

Organ obozu  tego „Zahraw a" 
w yśm iewa len program iwierd ąc, 
te jest on obliczony na tumanienie 
cein n ych  mas chłopskich a om a­
wiając żądanie jego zniesienia dy- 
p ’omacji ‘tajneT i „stałej:apmj-i", d o ­
daje o d  siebie ironicznie, ażeby 
zw rócili się z tą propozycją  dc 
Cziczerina i Trockiego. Przypomina 
w końcu, że przed wojną, aranże­
rowie tej partji z pism em  „Prykar- 
packaja Ruś14 wysługiwali się rzą­
dowi carskiemu i zniewalali naród 
ruski, ażeby b k ł.p o  ulnem narzę­
dziem cudzej idei państwowej.

•y.-;iy czynsz. Do mnożników tych .  k i  .procentowymi od czynfczu przed- 
dodatic się obecnie czynsz oblicza- ''w o jen n ego . Nowe mnożniki obejmą 

v wedle nowej ustawy w stosun- { więc zarów no czynsz, iak i ryczałt

ha administrację. podatek wodocią­
gow y, lokatorski i od w yw ozu śmie-
l i<i«

Żrmidnem opracowaniem no- 
iwych mnożników czynszowych 
zajął się kierownik kancelarii Urzę­
du rozjemczego, komisarz Magistra­
tu p. Edmund Czajkowski.

Nowe mnożniki wynoszą:
Grupa I. Mieszkania o jednym 

p o k o ju  lub pokoju z kuchnia 2 2 7 -7U0.
Grupa U. Mieszkania o 2-^3 po* 

kojąc h 322.200.
Lokale handlowe. przedsiębtaf* 

stwa wy'kupujące świadectwa prZC< 
m yślowe IV? kategorii. 'praoo«H’e 
rzemieślnicze, wykupujące świa­
dectwa przem ysłow e VIII. kaiegO- 
r(i 404.600.

Grupa III. mieszkania od 4 do 6 
. ix>koi 416.700

Zakłady naukowe i w ychow aw­
cze, lokale spółdzielni robotniczych 
oraz robotn, związków zaw ód o w •< 
(pracownie rzemieślnicze VII. katc 
gonii 499.100

Grupa IV. Mieszkania od 7 pokoi 
w zw yż 511.200.

Sklepy oraz .pomieszczenia han­
dlowe i przem ysłowe, 'za które 
podstawowe komorne roczne nie 
przekraczało 1500 koron, pensionaty 
(pokoje umeblowane), pracownie rńc 
ipolaczonc /  mieszkaniem 593.600- 

Grupa V. Skleipy i inne ipotrńesz- 
czenia handlowce, za które podsta­
w ow e komorne w ynosiło więcci 
<•/. 1500 koron rocznie 688.100.

Grupa VI. Budynki fabryczne i 
pomieszczenia w  takich budyn­
kach wraz z •urządKomem pędni 
1,160.000.

Czynsz miesięcaSny płacony 
czerwcu 1914 r. należy więc pomno­
żyć przez dany mnożnik a uzyska 
sie kwotę, która płacić należy w 
markach połskich za czerw iec br. 
tytułem czynszu w raz z wszystki­
mi dodatkami.

Przykłady:
Micszkainic dwuizbowe o  czyn* 

szu iprzcdwnj. 60 koron opłaci 
19,.332.000 mk.

Mieszkanie pięciopakojow e c 
czynszu przedwoj. 200 koron opłaci 
8.1,340.000 mk.

Sklap o miesięcznym czynszu 
przedwojennym 200 koton opiach

JERZY BANDROWSKL 45,

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ctar lalrey.J
Jakąż inową rozmawiali :zc sobą 

kochainkowję?
Czy słow a rodzimego języka mo­

gły  pomieścić w sobie całą treść 
ich uczucia i namiętności?

Cóż można było wyrazić języ­
kiem codziennym, nic znającym ani 
błyskawicznych, prawic nieuchwyt­
nych drgnień duszy,- ani nawet sen- 
zacji zm ysłów !

M ówić mogły jedynie oczy !
O czy, ,przemaiwiające natężeniem 

Maisku, żarzeniem’ się światła i 
zmiennością barw, oczy w  sekun­
dzie tak różne i rozmaite, jak dpi 
całego roku, oczy napół zamknięte, 
z krótkiem przygasłem światłem 
d»il zimowych, to znów rozszerza­
jące się pod cieniem podnoszących 
sle długich jedwabnych rzęs, roz­
kwitające zdziwionem światłem 
jasedwiośnia, błękitniejące niebem

uiosennem, przechodzące w szma­
ragd ipól zapłodnionych słońcem, 
ciemne, srebrzystością gwiazd mi- 
goące w  dojrzałej rozkoszy lata. 
rozkrbieżnionc i niczego już niepa1- 
iniętne i znów przeczystym kryszta­
łem fez rozstania czaroy nc, pod 
sfirione obrzękłością dojlicwamia. 
bure oczv mdlejącej jesieni.

III.
Kini mieszkała w e własnej, bo­

gato i w ytwornie urządzonej willi 
pod opieką jakichś ciotek czy krew­
nych męża.

Niejednokrotnie o  tern opowia­
dała), ale Oksza spuszczał to w szy ­
stko mimo uszu. jako nieistotne i 
nienąlcżącc do rzeczy.

Mała Kini musiała przestrzegać 
pewnych fonu- Czasami odw iedza­
ła k-ochanka dzień po dniu. kiedy 
indziej inusśał czekać na nią dni 
kilka.

Tłumaczyła mu, dlaczego tak jest 
i dlaczego tak być musi: On jednak 
studia) póhichem i nigdy nie rozu­
miał, co mu wykładała.- W ystarcza­
ło tnu, jeśli powiedziała, kiedy 
przyjdzie. Czekał cierpliwie i bez 
szemrania, -

Pewnego dnia Kini zaprosiła go i 
do siebie. I

Z w ielkim szacunkiem i podzi­
wem obszedł liczne pokoje bogatej 
willi, połyskujące ciemna politurą 
kosztownych parkietów, zlotem: 
ramami drogocennych obrazów, 
kosztowirycli bronzów i dosłownie 
usłane i zawieszone rzadkiemi ko­
biercami i posępnemi. br-udnerni w 
tonie portierami perskiemi. R ył to 
bajeczny jakiś pałac. W  przapręik- 
uycli. syjklamych szafach pełno było 
kosztownej, iskrzącej się od barw i 
złoceń porcelany francuskiej, sa­
skiej i chińskiej. Dziwne figurki ze 
złota i srebra, przedstawiające sta­
rodawnych rycc. zy, żołnierzy, mu. 
sdkietcTów, halwbardzistów i chorą­
żych, potrząsały za najtrrraejszym 
ruchem swą bronią, szpadami, arke- 
buzarui i długiem: kopiami. Na biur­
kach ‘ .stołach widać było mnóstwo 
bibelotów i cuanycli sńnarwo-białych 
figur z kopenhaskiej porcelany. Pa­
sowe, wytw orne psy z arystokra­
tycznemu w ytw om em i głowami 
.cicho stąpały po barwnych, kwieci­
stych kobiercach.

Kini oprowadzała swego gościa

po domu. drepcąc cicho na koń ca ci 
palców, zdaw ałoby się, jego bogac­
twem i przepychem me mniej o® 
niego olśniona i onieśmielona. Byii< 
jak dwoje dzieci w  zaczarowanym 
pałacu. Kiedy nareszcie opuścili te 
wspaniałe komnaty i znaleźli się W 
małym, jasnym, zacisznym buduar 
ku Kini. młoda kobieta odetchnęła 
swobodniej.

— Nic mogę .się przyzw yczaić do 
tego domu — mówiła. — Nigdy nie 
iriagę uwierzyć, aby te wszy^tkK 
skarby i bogactwa -były moją wła­
snością. Strzegę ich tylko i pilnuj? 
dla męża. Oto mój kącik w tym du- 
mu.

Kącik był bardzo miły — cały V  
blado-błękitnym tonie, rozświetlo­
ny niemal do przezroczystości bla­
skiem drogicłi luster i oprawnych 
w srebro niezliczonych Przyborów  
toaletowych, rozłożonych na szklą- 
irci płycie. Na ścianach wisiało kii* 
ka jasnych, delikatnych w tonie a* 
kwaretek, przedstawiajrrcych kwia'  
ty, ow oce oraz parę wesołe u- 
śiniechniętych, pięknych głów ek.

(C. i .  ■



„O  A / t  TA LW OW SKA’1 * dma 25. maja 1924.

Fxpos6 Min; Zamoyskiego.
NA POLITYKĘ ZAGRANICZNA W PŁYNĘŁA DODATNIO SANACJA 
SKARBU. -  SOJUSZ Z FRANCJA I RUMUNJA. — W  NIEMCZECH 

ISTNIEJE MYŚL ODW ETU. — DYSKUSJA.
ITelefonem od naszego korest>onclenU.i 

Warszawa, 24. maja. (X ) W  dniu Minister zaznacza w  końcu, że 
wczorajszym odbyło się zapowie- przeciwdziałamy stanowczo temu, 
dziane posiedzenie sejmowej komisii

Z  TEATRU WIELKIEGO.

W y s tę p  g o ś c in n y  R om an a  
Ż e la z o w s k ie g o .

L w ó w , 24 maja.
D w a dramaty w łoski?, R. Biacet, 

, Pie.ro C aruso“ i P. Rovet y  „N ie­
uczciw i", dały znakomitemu gościo­
wi świetne pole do popisu i do 
Wykazania najwyższych walorów 
artystycznych iego gry mistrzów 
skiej. Trzeba tego zmarnowanego 
piiaka, jakim przedstawił auto 
Pietra Ćaruso, w idzieć by odpo­
w iednio ocen ić  postać sceniczna, 
której stwarza Żelazow ski Wszelkie 
pqcnw ały ni? zilust.ują wrażenia, 
jakie stało się udziałem widzów , 
wywołujących gościa  nieziiczon 
razy.

Zupełnie odmienny typ Karola 
Moretti w dramacie Rov tty dał 
nam Żelazow skiego poznać z innej 
strony. Artysta i tym razem zasłu­
żył na pełne uznanie i podziw.

W skazówki reżysera Żelazow ­
skiego w płynęły na grę reszty ar­
tystów. Grali oni z małemi w yjąt­
kami donrze a w  każdym razie 
bardzo starannie. mre.

 o -

itrajli ppacoisnikdw miejskich 
zakończany.

Lwów 24 maja.
(jp) W czora j w reszci#  sprawa 

likwidacji strajku pracow ników  
miejskich m szyła  z m artwego pun 
1 iu, na którym utrzymywała się 
niemal od  tygodnia, korzystna ta 
zmiana nastąpiła wskutek inter­
wencji radnych Klubu P. P. S. 
Z pow oda  nagłego wyjazdu prez. 
Neumanna do W arszaw y pertrak­
tacje z delegatami strajkujących 
pod ją ł w icepr ir. Stahl p izy u- 
dziale trzech innych wioeprez.

Obrady rozpoczęły się o 4 godz- 
popoł. trwały do  11 w nocy. Osta­
teczn e zgodzon o się na w ybó 
komisji złożonej z 4 delegatów 
Jminy i tyiuż d .lega tów  Zw  ązku, 
celem uregulowania sprawy fun­
duszu emerytalnego i zaszerego­
wania. Osub .e kom is e bę»ą  roz­
patrywały postulaty pracow ników  
nnych zakładów miejskich i spra ­
wy personalne.

P o spisaniu ugody strajkujący 
na osobnem  posiedzeniu uchwalili 
przystąpić od  dziś rana do pracy, 
wskutek czego  dziś już odbyw a 
się normalny ruch tramwajowy. 

-------------- o--------------

Kronika t e le g r a fo m
—  Gen. St. HaJler, sze f sztabu gene­

ralnego w yjecha ł w czora j z P ary ża  do 
W arszaw y.

—  W  stanie zdrow ia  prezydenta C oo - 
l;-dge‘ a, k tóry  zaziębił się, nastąpiło uo- 
Corszenie.

—■ P rzedstaw icie l koncernu angiel­
sk iego. k tóry  otrzym ał w  P olsce  k on ce ­
sję na eksploatację Bia.o\v'eży. ma u- 
dać się d o  K ow n *  celem  zorganizow ania 
sp law r na Niemnie.

—  S ow iety  usiłują uzyska® p o z w o le -  
i ie  na pi zew 'ezicu ie  zw łok  Karola M ar- 
Xa do M oskw y.

—  Ze stir-ny m iarodajnej dementują 
donues-i.euie o rzekom ej _ koncentracji 
" o j s k  czerw on ych  nad D niestrem , p o ­
dane przez dzienniki rumuński'’  i przez 
kHka pisąi zachodnio-europejsk ich .

—  D rugim  burm istrzem  Berlina w 
m iejsce zm arłego Rittera w ybrano 
członka niem ieckiej partji ludow ej 
Schoiza,

—  W skutek hraku w ęgla. w niedzie­
le ustanie praca we w szystk ich  fa b r - -  
kacb Kruppa.

—  W  parlam encie R zeszy  partia li n- 
Oowerska u tw orzy ła  odrębną grupę.

—  L otn icy  am erykańscy przybyli do
h* 704  ̂naŁ -

spraw zagranicznych pod przew od­
nictwem posła Dębskiego (P. S. L.).

W  posiedzeniu wziął udział min. 
spraw zagranicznych Zamoyski, 
który zaraz na wstępie wygłosił 
ćluższe expose, niestety nie wiele 
nowych myśli rzucające. P. Zam oy­
ski stwierdził, że na stan naszej 
polityki zagranicznej wpE^wa bardzo 
dodatnio sanacia skarbu Państwa. 
W  polityce zagranicznej nraiHcr u- 
waża za najważniejsze utrzymanie 
pokoju na tych terenach, na których 
możemy działać. Zasady naszej po­
lityki zagranicznej są na wskroś 
pokojowe, stosunek nasz do Ligi 
Narodów ustala się coraz dodatniej, 
musimy jednak poczynić wszystko, 
aby wykorzenić ze społeczeństwa 
błędne dotychczas zapatrywanie na 
istotę Ligi, jalko trybunału, fcrzez 
który jesteśmy odKarżani lub iprzez 
który musimy drugich pozyw ać. Ce­
lem czynnego udziału w  Rracach 
Ligi, powołaliśmy do życia stałą 
delegację przy Lidze.

Dalsze w y w ody  ministra dow o­
dzą naszych sojuszów z Francją i 
Rumunią. Trwałość naszych intere­
sów z państwami zaprzyjaźmonemi 
wyklucza jakiekolwiek zmiany w 
stosunkach Ligi, mimo zmiany osób 
i zmiany układu stronnictw w  pań­
stwach tych zachodzących. Zmiany 
te nie mogą zachwiać naturalna 
podstawą naszych wzajemnych so­
juszów. D otyczy to przedewszyst- 
kiem Francji. Podobnie ma się 1 z 
AngEa, co  do której jesteśmy bez­
względnie Przekonani, że dążeniem 
jej jest podtrzymywanie traktatów 
pokojowych.

Co dn Niemiec, minister stwier­
dza, że istnieje w nich żywa myśl 
odwetu. Zgodna działalność p a ń stw  
sprzymierzonych przekona Niemcy 
> bezcelow ości sw ej myśli odwetu, 
a wówczas będziemy mogli przy­
stąpić do zgodnego uregulowania 
naszych wzajemnych stosunków.

Co się tyczy sowietów, to mimo 
niewykonywania przez nich trakta- 

! tu ryskiego i ciągłych szykan i pro­
wokacji należy mieć nadzieję, że 
stosunki nasze wzajemne ułożą się 
jednak normalnie. Oczywiście także 
musimy się zastrzec jak najenergicz 
niej przeciw próbom mieszania się 
w nasze stosunki wewnętrzne, oraz 
domagać się wykonaftfa traktatu 
ryskiego,

Z Litwa stosunki w ysoce nieza­
dowalające, leży w tern poważne 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
wschodniej Europy. Mamy jednak 
nadzieje, że stosunki te przecież się 
zmienią.

Minister przechodzi do om ówie­
nia sprawy naszego dostępu do mo­
rza. Niestety, jest on dla nas zna­
cznie niekorzystniejszy, aniżeli dla 
Litwy. która zyskała Kłajipede- 
Sprawy gdańskie nie należa do ka­
tegorii spraw zagranicznych, jednak 
nasze położenie międzynarodowe 

pływa bardzo silnie na kształto­
wanie sic stosunków.' Gdańska do 
■■.as. im silniejsi jedeśm y na terenie 
międzynarodowym , tem silniejsze 
jest nasze stapow N io wobec Gdań-
s t o

aby stosunek naaz do Gdańska byi 
nadal rozważany na forum między- 
narodowem.

Co do stosunku naszego do 
państw bałtyckich, to min. stwier­
dza, że w ęzły  przyjaźni z państwa­
mi temi nas wiążące sa coraz ser­
deczniejsze. a ostatni zjazd war­
szawski bardzo s/ię temu przysłużył, 
obecnie zaś zjazd kowieński tfe 
zdoła temu przeszkodzić. W  naprę­
żonym naszym stosunku do Czech, 
przyniosła konwencja jaworzyńska 
pewne złagodzenie. Umożliwi ona 
prace przygotowaw cze, do ostate­
cznego uregulowania wzajemnych 
stosunków politycznych i gospodar­
czych.

Stosunek nasz z W łochami jest 
bardzo przyjazny, tem więcej, że 
polityka zagraniczna Mussoliniego 
jest najlepszą gwarancją pokoju na 
południowym wschodzie Europy. 
Podstawą stosunku naszego do za­
gadnień politycznych owego bllzkie. 
go w ch od u  Europy jest sojusz 
z Rumunią.

M mister przeszedł następnie do 
międzynarodowych spraw gospo­
darczych W yliczał traktaty han­
dlowe przez nas już zawarte, oraz 
tę, cc do których rokourania są 
w toku, zaznaczając, że nierychłem 
się wydaje zawarcie traktatu han­
dlowego z SSSR., b yć może jednak, 
że podpisaną konwencja kolejowa z 
sowi etom i przyspieszy załatwienie 
te; sprawy.

Umową handlowa z Czechosło­
wacją w r 1921 musi uledz rewizji, 
oprawa traktatu handlowego z Niern 
cami znajduje sie w trakcie rozwa­
żań. Umową naudlowa polsko-fran­
cuska będzie musiała być zmienić 
na ze względu na zmiany taryfy 
celnej. Zapowiedziana została rewi­
zja umowy handlowej z Austrją. Mi­
nister podkreśla współpracę naszą 
z Ligą Narodów, na polu prac go­
spodarczych i przeszedł do omówie­
nia naszej polityki emigracyjnej, 
s fw ie id z ją ć . że uchwalone niedaw­
ny przez .obie izb;/ ustawodawcze 
Stanów Zjednoczonych bill imigra- 
cyjny jest w ysoce dla nas niekorzy­
stny i zmusza nas do szukania 
nowych korzytniejszydi rynków 
Pracy.

Minister omówił następnie ifpra- 
wę konierencji opiniodawczej odby­
te; w prezydium Rady ministrów, a
dotyczącej s p ra v  y mniejszości na­
rodowych. Ze względu iednak na 
to, że konferencją tą kierował prez. 
ministrów, d. Zamoy.tki nie może o 
niei udzielić szczegółowych infor­
macji.

W  dyskusji pierwszy zabrał głas 
eoseł dr. Leon Reich (Koło żyd.), 
który zarzucił obecnemu iządowi 
o; ze prowadzanie asymifr zntr poli­
tycznego

Peset Dąbski (W yzwól.) domaga 
się od ministia Zamoyskiego ustą­
pienia.

P. N ie d z ia łk o w s k i (P P S 1 pole­
mizował z mhństrem w sprawie 
z.u:an, które /ą s /ly  na terenie mic- 
dzynarod >wytn.

Po przemówieniu St. Kozi­
ckiego (7LN.) obrady komisji spraw 
zag^m cznycli przerwano do środy.

- , - v  v V  < '  -*•
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Trurkiefe.
(Słow o o propagandzie niemieckieilr 

Lw ów, 24. maja.
(B.) Żadne może państwo n i  

świecie nie. prowadzi zawzięfszej j 
bardziej wyrafinowanej propagandy 
przeciwko sąsiadom ościennym, jak 
Niemcy.

Nie mamy wcale zamiaru potę­
piać propagandy w jej istotnycii za­
łożeniach. Bynajmniej! O ile pragnie 
wśród szerokich warstw narodu roz­
powszechniać poglądy zdrowe, o- 
parte na prawdzie i słuszności — 
należy jej tylko szczerze przykla- 
snąć. Propaganda powinna być słu­
żebnicą sprawiedliwości, wtedy 
spełnia wzniosłe i szlachetne posłan­
nictwo kulturalne.

Jakiemi drogami idzie propagan­
da niemiecka?

Aby na to odpowiedzieć, zagląd­
nijmy do książki profesora Plengego, 
wydanej w roku 1922 w Bremie, 
pod tyt. „Teorja niemieckiej propa­
gandy jako instrument socjo-logji 
praktycznej'1.

Książka ta nabiera tem większe­
go znaczenia, że autor jej zajmuje 
katedrę w sławnym instytucie nauk 
politycznych w  Muen.der. Instytut 
ten założony w r. 1922. zakłada so­
bie jako ..szczytne" zadanie wy­
kształcić persona! propagandzistów, 
mających nieść „słuszne słow o nie 
mieckie w świat daleki“ .

Książka ta niesłychaną przewro­
tnością przewyższa nawet osławio- 
n e g o  „Księcia" Machiavc!la, a jest
— zdaniem Plengego — Jedynym  
orężem, co pozostał w rekach zw y­
ciężonych Niemiec, aby przygoto­
wać — rew anż!“

Nie będziemy w chodzić w  sz cz e ­
góły tego wysoce niekulturalnego e- 
laboratu; wskażemy tylko zasadni­
cza łinję jego ideologji.

Fundamentem ideowym Plengego 
jeśt twierdzenie „Propaganda jest 
to umiejętność tworzenia społecz­
nych sugestyj". A więc nie chodzi p. 
profesorowi niemieckiemu o kult 
prawdy i sprawiedliwości, lecz o 
celowe zatruwanie społeczeństwa 
potwornlrni kłamstwami. Do tego 
celu zmierza Plenge rozmailemi me­
todami. Pierwsza to sugestywne 
powtarzanie poglądów które dema­
gog pragnie narzucić. Jeżeli obywa­
telowi niemieckiemu na każdym 
kroku, zwłaszcza w prasie, będą 
wbijać do głowy, że n. p. Francuzi 
sil narodem niemoralnym, to jeśli 
nie jest jednostką uprzywilejowana, 
obdarzoną dużą dozą krytycyzmu, 
nwii rzy w końcu. Naturalnie, wszel­
kie logiczne motywacje są zbytecz­
ne. a nawet — ze stanowiska pro- 
gaudy — szkodliwe. Zamiast apelo­
wać do władz m yślowych czytelni­
ka. wystarczy rzucać sugestywne 
twierdzenia, silnie zabarwione uczu­
ciowo, bujnie okraszone wykrzykni­
kami i pytajnikami.

Druga metoda, krzyżująca się z 
pierwszą to — oszczerstwo. Kogo 
nie możesz zabić orężem, zabij sło­
wem! — oto dewiza tej metody. Nie 
zaszkodzi tutaj przesada, hyperbola
— o nic!

,, Tłum nie umie i rm może so­
bie pozwolić na zbytek kontroli te­
go. co słyszt i czyta. Rozdmu­
chawszy niekulturalną nicnąwiść ku 
ościennemu sąsiadowi, iakże łatwo

slt-c rajijjlwornic.isZe o nim ho* 
ronda. Pominiemy inne metody 
1’ leugcgo: strą k gospodarczy, prze­
kupstwo i t. d. Trzeba w całości 
przeczytać dzieło P'engcgo, aby
słusznie poemc szatańoką przew rót
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^trrość „uczonego" niemieckiego. To, 
"deśmy przedstawili, wystarcza zre- 
-sztą w zupełności do scharakteryzo­
wania poziomu kulturalnego propa­
gandy niemieckiej.

Tak wygląda teorja. A praktyka?
Przypomnijmy tylko sobie nie- 

[samowitą wprost w sw ej ,.morał :n- 
^sanity" działalność propagandy nie­
mieckiej. skierowaną w bieżącym 
<roku przeciwko Francji. Również ku 
Polsce wyciąga polip niemiecki swe 
żarłoczne macki. Należy tedy bacz­
na zwracać uwagę na zbrodnicze za­
kusy antypolskiej propagandy nie­
mieckiej, gdyż fałszuje ona opinję 
zagranicy o nas.

Jesteśmy pewni, że jej to się nie 
uda, gdyż światło zawsze musi zw y­
ciężyć, ale nie zawadzi ostrożność 
w obec tych trucicieli niemieckich.

- 0*1

SulonnOtwarci! dorocznego 
H lo s E n n e g c " .

Lw ów , 24. maja..
W  niedzielę o  godz. 11 w połudn. 

^nastąpi uroczyste otwarcie Salonu 
W iosennego. urządzonego przez 
lwowskie Tow arzystw o Sztuk Pięk­
nych w  Pałacu Sztuiki na .placu 'tar­
gów  Wschodnich. W  dużej central­
nej sali Pałacu urządzona jest w y ­
stawa ..Sztuki11. Związku Artystów 
Polskich z sfedLiba w  Krakowie. 
W prawem skrzydle wystawiają 
artyści lw ow scy  Lenników . natu- 
ratistycznych, w  skrzydle lewem 
artyści lw ow scy i krakow scy kie­
runków eksipre swoisty cznych- Za­
rząd Tow arzystw a komponując w 
ten sposób wystawę miał na celu 
dać lwowskiej publiczności ogólny 
przegląd współczesnych kierunków 
nalarstwą polskiego. Zarząd ma 

nadziejo, że wystawa zainteresuje 
Lak znaw ców , iak i szerokie sfery 
społeczeństwa, dla których w ysta­
n a  ta powinna mieć doniosłe zna­
czenie tern. że umożliwi zoriento­
wanie się w  prądach artystycznych 
dzżóa.i tak dobitnie zróżniczkow a­
nych. W  jednej ze sal bocznych u- 
rządzona: będzie wystawa projeik- 
iów architektonicznych. Całość w y ­
stawy obejmuje do tysiąca ekspo-

Z obrad Sejmu.
O 6B 0W IA ZK A C H  I PRAW ACH SZEREGOWYCH W . P. -  USTA­

W A  O  POWSZECHNYM OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSK.

Warszawa, 23. maja. {Teł. G. L.) 
Po odesłaniu trzech ustaw do Ko- 
mfcii, przystąpiono do ustawy o  o- 
bo wiązkach i prawach szeregow y cli 
w-ojska polskiego. Sprawozdawca p. 
Koś ci a łkowski wskazał, żc ustawa 
ta przewiduje oprócz kategorii sze­
regow ych wojska stałego, rcizcrwy 
i pospolitego ruszenia, szeregowych 
zaw odowych, którzy po wysłużeniu 
sw ego czasu Kobo wiążą się do dal- 
w & . trzyletniej służby, oraz szere­
gow ych nadterminowych, którzy 
zobowiążą się tylko na jeden rok. 
Ustawa reguluje dalej siprawy a- 
wansów i urlopów i daje szerego­
wym m ożność uzyskania stopnia o- 
ficerstóego. Podoficerowie zaw odo­
w i po 12 latach mają prawd do o- 
tiKynianiia odpowiedniego stanowi­
ska w  służbie cywilnej.

Na tern dalszą rozprawę nad 
ustawą odroczono do nas lw ie g o  
posiedzenia.

Następnie referował p. Wichiiń- 
ski w imieniu KinnLji .wojskowe? u- 
slawę o zakwaterowaniu wojska w 
ozasje pokoju.

Przyjęto caią ustawę w drugiein 
czytaniu.

Przv.stantmw> do zmian propono­
w anych przez .Senat do ustawy o 
powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Następnie po krótkim referacie 
Liebennana uchwalono rozszerzyć 
na w ojew ództw o śląskie ustawę, o 
Nufwyiższyrn Trybunale administr.

P. Pu.lkowjki uzasadniał nagłość 
wniosku domagającego się przedłu­
żenia kontraatów dzierżawnych dla 
małych kopalń węgla aż do w y ­
czerpania i odpowiedniego unormo­
wania czynszów. Nagłość odrzu­
cono.

Następie posiedzenie odbędzie 
się dnia 27. bm. we w torek.

LITW A OBJAWIA PODNIECENIE. -  POLSKA SZANUJE UCHW A­
ŁY  LIGI NARODÓW . -  INTERWENCJA DYPLOMATYCZNA JEST

KONIECZNA.

Paryż, 22. maja. (Tcl. G. L.) Kon­
ferencja ambasadorów? zajmowała 
się na dzisiejszem posiedzenia! popo- 
ludniowem wypadkami, jakie miały 
miejsce na pograniczu połsko-litew- 
skiem, oraz sprawą granic w? AJba- 
tiji. W  związku z tern pisze ,.Matiti“ : 
W obec podniecenia, jakie objawia 
Litwa, oraz w obec niezłomnej woli 
Połsld nakazania poszanow ania dla

uchwały Ligi Narodów z 3. lutego 
1923 przyznającej Wilno Polsce,
można się obawiać godnych poża ło­
wania wydarzeń, któręby mogły 
poważnie zakłócić spokój tych ob­
szarów- Konterendu ambasadorów 

- pasze dalej ,.Matrn“ —• uztna nie­
zawodnie saybką interwencje dy­
plomatyczną sprzymierzonych, za 
konieczną.

natów. Równocześnie przy ul. Dzie- 
duszyakich 1 (Gmach Muzeum Prze­
m ysłowego) trwa wystawa Luny 
DrcGerówny, Marji Chybińukiej, 
Anieli Czarnowskiej, Anny Harland 
Zajączkowskiej.

Z tealrfiw lwowskich,
Repertuar Teatru W lelk łtga :
Sobota  24 maja o  godz. 3.30 ..Dom 

o tw a rty '1 ( przedstaw ienie dla m łodzie­
ży szkolnej)

Sobota  24 maja o z o ć z . 7.30 „C av a - 
lerja " i ..P a jace", gośc. w yst. Argasiń- 
ski ej-ChoyiMj wskiej.)

N iedziela 25 maja o  godz. 3.30 „D om

otw a rty " (przedstaw ienie popularne,.
Niedziela 25 m aij o  god z. 7.30 ,.N*®’ 

u czciw i" i „P iętro  C aruzo“  (gośc. wy­
stęp Żelazow skiego).

R epertuar T ea tru  M ałego:

Sobota 24 maia O godz- 7.30 „BC-
ben“ .

Niedziela 25 maja o  god z. 7-3C 
„M y śl".

R epertuar Teatra Nowość!:
Sobota 24 moja o godz. 7.39 „Zier 

kaw aler".
Niedziela 25 maje o godz. 7.30 „Zięć 

kaw aler".

Argaaitiska w  „P a ła ca ch ". Ostatni
g ościn n i1 w ystęp  doskonalej śpiew aczki 
Stanisła w y Ai gasiń sk icj-ćhoyiiow sliie i 
odbędzie  się dziś tj. w sobotę  w „P a ja ­
ca ch ". P m trea m i jej będzie p Mann. Ar- 
tasinska nie m oże dłużej pozostać we 
L w ow ie , g o > /  w ystępuje w najbliższych 
dniach w W arszaw ie a potem  w yjeżdża 
zagi anicę,

OboK „P a ja c ó w "  pójdzie daw no nie 
grana „C ay a leria " z nasza primadoiaia 
Platów na. i„p . Bedlcw  iczem. „P a ja ce " 
jak i „ ć a v a le r ja ‘ ‘ będą miały doskonała 
obsadę z pp. Cyganikiem , Sclnitzem. 
K w iatkow skim , O strow ską, L ipow ską i 
innymi.

„S a lom e". P od kierunkiem re ży se ­
ra M. L ew ick iego  i kapelm istrza Lehre­
ra od b y  w ai3 się p róby  z op ery  Strauss 
pod tym tytułem , która w  pierw szych  
dniach cze rw ca  w ejdzie na afisz 'te a ­
tru W ielk iego.

Rozpoczęcie sprzedaży abonamen­
tów na czerwiec. W  sobotę  24 bm. roz­
pocznie się sprzedaż b loczk ów  aibofiO- 
m eotow yuji na czerw iec . Sprzedaż od­
b yw a ć się będzie jak dotąd w kasie 
Teatru Yv'ietkiego I-sze piętro od  g o ­
dziny 9 rano do 1. w południc.

-------------- o—   -

Okruchy.

M i

B y ł cz łow iek , k tó ry  po przyjściu  na 
św iat złym  losem  taką spotkał prawdę 
ż y c io w ą : „L icz  się z rzeczyw istością ,
ży j tętn, co  jest, a nie m yśl o  tern, co 
być  m oże i co  będzie. I zaczą ł ten cz ło - 
w iek liczyć  się z  rzeczyw -istością . P od­
p orządk ow ał się temu w szystk iem u , c<r 
s tw orzy li toni. nauczy ł się tego na pa­
m ięć i już zd aw ało  mu się. że będzie 
sob ie  m ógł ż y ć  lekko i sw obodn ie , bez 
trudu. Ale. n iestety , zam iast ży ć , musiał 
p od p orzą d k ow y w a ć sie i u cz y ć  nieu­
stannie, pon iew aż codzień  ktoś stw a ­
rzał coś  raj w ego. A ten ktęś to byt 
c z ło w ie k  ir.ny, którem u d obry  los  dał 
taki. aksiom at: „Ż y c ic  jest nie tent, co 
s tw orzone, jc-no tem, co  się tw orzy , 
le n  ty lko ży je  napraw dę, k to  ż y cP  
stw arza .

JAN LEM AŃ SKI:
„Rzeczywistość",

MARJAN HEMAR.

" Frzyipzewslii:
Czarna m agja  i czarow n ice .

lOdczyt z płątku, dtfta 23-go maja.
Sala Tow. Muzycznego.

Lwów, 24. maja..
Wielki mas Młodej Polski, nie­

samowity czarnoksiężnik jclzyika i 
myśli obrał sobie temat równie cie­
kawy, jak i obszerny, równie fanta­
styczny, jak pow ażny. Mówił o 
czarnej magii i czarownicach, treś­
cią odczytu była zaś cząstka, o- 
gromnego zasobu badań i studiów, 
które poczynił był St. Przy "by- 
szewski na długiej dwud;ziestqrfię- 
cioletniej drodze od „Confiteor‘u‘ ‘ 
poprzez okfcultyzm aż po „Regmo 
doloroso" — najnowsza swoją po­
w ieść w? życiu czarownic, 

i Odazyt był prześliczny. Przede- 
■wszystkicm język —  nieporównanie 
piękny i spakomie świadomy swoich 
możlhyaści. miejscami wprost w^ru- 
ssający głębóktm liryzmem i  szda- 
chdrtą architekturą zdań i okresów. 
Robiło się żal, że Jest dzisiaj w  

(Polsce tak mało — może coraz 
raniej —  literatów, którzyby umieli

f  równic po mistrzow sku —  pięknie i 
prosto —  pisać. Przy wielu współ- 
cze-snych, oryginalnych i nowych 
tyłach, brzmi język Przybyszew ­

skiego, jak anachronizm — wygląda 
iak stare rasowe bogactw o rwy Ja­
skrawiej, zachwyconej sobą i samej 
sobie dziwiącej sic rozrzutności 
nom ca«x-richc‘ówg Piękność jcz^ -̂ 
•ka Przybyszewskiego jest tak wiel­
ka, że nie poznać jej nigdzie. Od 
pierwszych kilku s łów  staje się 
czemś na tu rai nem, kmiiccznem i 
zrozumiałem, likrywa się zh sensem 
słów? mądrych i spokojnych, ale jest 
wszędzie — w ystarczy Ją zauw a­
żyć.

Treści odczytu podawać nie po­
dobna.

Olbrzymi mątcria»t faktów? i aneg­
dot, teorii i zabobonów? w zbogaca­
ny irstarwicznie uowemi odkryiciartii 
nieustannych badań rozsadzał ra- 
iny dwuigodzmnego odczytu. Pro­
blem czarnej magii nicowany już 
na tysiąc rębów i unicestwiany na 
tysiące sposobów  znajduje w  Przy­
byszewskim sw ojego symtetyka. 
Przybyszewski nakreśla kiikoma 
rzutami głównie jiego zarysy, zało- 

I żonie i kontury. Każe mu się zazę- I 
I  bić o wszystkie najw ażrśwsze stpra- J

w y - tajemnice bytu i poparty 
swoją głęboką wiedza filozoficzną i 
przyrodniczą zbliża się aż o  jeden 
krok do ostatecznej m yślow ej syn­
tezy: dochodzi do spokojnej i rze­
czow ej — wiary.

Należy zwrócić uwagę na fakt, że 
St. Przybyszewski, jak mato który 
pisarz europejski, wykształcony jest 
naukowo. Przez pięć lat odbywał 
studia przyrodnicze pod kierowni­
ctwem uczOnych tej miary, co Wal- 
dayer. Yirchow, llartwig, Helmholtz 
i Du-Bois-Rcytnond —  jest zapalo­
nym bojownikiem „ekspresjonizmu 
w nauce" i jako taki współpracowni­
kiem tw órcy Nco-Laruarckiznut ge­
nialnego biologa Augusta Panly‘ego, 
Semona, Eryka Bechcra, A. Raubera
i wielu innych. Przytem zaś opano­
wał wszystkie kierunki myśli filozo­
ficznej. będąc szczególnie w yznaw ­
cą Lcńibnitea i badaczem „Gnory".

1'oteż wszelkie ..literackie" syn­
tezy Przybyszewskiego posiadają 
podkład imponujących prac i do­
świadczeń naukowych i walory 
swoistych, głębokich przemyśleń. 
Tam jednak, gdzie Przybyszewski 
wyprzedza ociągającą się naukę, — 
gdzie nie dotrzymuje mu kroku myśl 
ścisła w labiryntach metafizyki i 
mistyki, tam ratuje badacza — lite­

ratura. Oczywiście w  najleę«zeffi 
znaczeniu tego pojęcia — literatura, 
jako pogląd na świat, literacka wia­
ra w rzeczywistą wartość i słusz­
ność — hipotezy.

Dlatego może przedstawia Przy­
byszewski wiele szczegółów  „nau­
kowych' zbyt zdecydowanie, zbyt 
łatwo rozstrzyga o zagadkach, o- 
słonictych jeszcze grubą tajemiiicąi 
zbyt pochopnie przesądza gdzienie­
gdzie badania, nieuwicńczone potąd 
konkretnymi wynikami (np. zagad­
nienie „odu“ . promieni „astroscm y“. 
którego istnienie jest wciąż jeszcze 
więcej, jak problenmtyczne) — dla­
tego maże z przypuszczeń, nieśmia­
łych hipotez, czy  gorące? udary tu 
i ówdzie czyni niezbite pewniki.

Ale należy zastrzedz  odrazu •— 
nie ujmuje to w  niczem wartotoi 
pracy Przybyszewskiego. WproU 
przeciwnie — to, co raziłoby jako 
oie-poważna faiiłastyczność i dowoh 
ilość sądów u Przybyszewskiego- 
badacza, luki we wiadomościach 
współczesnych nauk ścisłych, o któ­
re załamaćby się musiał Przyby­
szewski - naukowiec, umożUwłajA 
Przybyszewskiemu - literatowi zbu­
dowanie mistycznych mostów wia­
ry, pełnej czarownej poezji, otwie­
rających myśli Judzkiej drogę w

11112115



„GAZETA LW O W SK A'1 i  dnia 25. maja 1924.

Kronika. Dzieło sanacji stor lic należy uważać za donane.
RÓW NOW AGA BUDŻETOWCA JE S T  DZIEŁEM DO*ONANEM. — 
ZNIESIENIE CLA W Y W O Z O W E G O  OD PRODUKTÓW  ROLNICZ.

Sobota , 24. maja. Rz. kat.: Joanny.
Gr. kat.: M okija. r -  S lo w .: Toniira.
N iedziela, 25. n\aja. Rz. kat.: 5 po

iW ielk. — Gr. kat, 1 p o  W , Fpii. 
o lo w .:  B orysła w a .

P rem ier Grabski przyją ł w o z o j f i  
tan. Józefa Hallera, z którym  om aw ia! 
spraw y polsk iego T ow a rzy stw a  C zcr- 
,.vcmerrp Krzyża.

Pan M inister spraw  w o jsk ow ych  
Een. Sikorski w yd a je  dziś w ieczorem  
na zam ku królew skim  przyjęcie  dla 
w szystkich  attache w o jsk ow ych , prze- 
W w ającycli w W ^pszawie. Na przyję  
Ciu pouadto ubecni będą : M inister spraw  
tagr. p. Zam oyski, delegat p. S k rzy ń ­
ski. prezes? komisji w o is to w y c h  senac­
kiej i se jm ow ej, oraz przedstaw iciele 
teiicralicii.

Pan W ojew od a  Zimny w  'dimi 17. 
maia 1924 w ziął ud,ział jako reprezen­
tant Rządu w  u roczystości p ośw łęce - 
lm sztandaru 5. p. strzelców  podh.dań- 
kkich. O dbyła  się ona w Chyrow-ie w  
Zakładzie naukow o -  w y ch ow a w czy m
0 0 .  Jezu itów . W  drodze  pow rotnej 
- wpędził starostw a w  M ościskach  i 
Gródku Jagiellońskim.

Zarzad w arszaw skiej centrali Z w iąz­
ka K upców  rozpisał ankietę w  spraw ie 
urządzenia w  W arszaw ie stołecznych  
Targów i jarm arków  „a  w zór rod ob - 

nych w e Lw 'ow ie i Poznaniu.
, M yśl zbudow a tia gim nazjum im. 
Komisji E dukacyjnej w b rzu ch o  wicach 
Popularyzuje się coraz  bardziej. D o w o ­
dem teg o  ź v w v  oddźw ięk , jaki znalazła 
era  w  naszych  kolach  w ojok ow ych . 
Dla po*w cia pięknego celu  urządeony 
zostanie w, dniach najbliższych  na rzecz 
funduszów bu d ow y  wielki koncert, w y ­
konany silami w yłączn ie  oficorskiem i. 
Koncert odbędzie arę w Kasym e Ogni- 
-%a o ficersk iego p rzy  ul. F redry poci 
protektoratem  d o w ó d cy  iw a w sk jsg o  o- 
kręgu w o jsk o w e g o  generała Juliana 
M alczew skiego.

(X ) O dk rycie  szk ieletów  z  1863 r. 
W  dniu w czora jszym  p rzy  restaurow a­
niu jed nego ze  starych  gm achów  przy 
ul. Konwikt orskiej w  W arszaw ie  obok 
Cytadai* odk ryto  w  pew nej g łębokości 
bierni kilkanaście szkieletów  ludzkich. 
Jeżących rzędem  obok siebie. Badania 
lekarskie stw ierd ziły , iż szkielety ow e  
s*. szkieletami, ludzi m todvch, którzy  
zmarli i pochow am  zostali przed 50— 60 
laty. W ed le  w szelk iego  praw dópooojijeri 
-'twa szk ielety ow e  są szkieletami m to- 
ciych patriotów  polskich, k tórzy  za u- 
dzjiat w  powstaniu w c  1863 zostali 
straceni p rzez w ładze rosyjsk ie i w  ta­
jem nicy pdenowani. Z azn aczyć należy. 
:e  przed1 dw om a laty w  tem samem
0 Te i sc u już znaleziono dw a szkielety. 
■ ■ M H B B n B M B n a  
skuńczone kresy rozumienia, po­
zwalają mu w prowadzić w  tę piękna 
Srę najbardziej przekonywujący 
czynnik — intuicję genialnego arty­
sty. pozwalaja mu przeniknąć za­
słony tajemnic, nieprzebyte dla oka 
Uzbrojonego w mikroskop, teleskop
1 promienie X, zamknać wszystkie 
rozwiązane problemy w  jednym ja­
snym poglądzie na świat — znaleźć 
syntezę rzeczywistości.

„Czarna magja i czarownice" u- 
rosly w  przemyśleniach Przyby- 
szewrkieęo niepostrzeżenie do pro­
blemu największego i najważniej­
szego. Łącznie z niepokaźną a peł­
ną niezwykłej głębi książeczką p. t. 
nEkrpresjonłzm, Słowacki i Gcnezis 
;2 Ducha", łącznie z wyznaniami 
[wiary. Stzśtuki stały się zataczającym 
'tUdsaersze kręgi, ,iedynvm w  swoim 
rodzaju systemem literacko - fiłozo- 
ftemym, wezbrały ciemną treścią 
Wszystkich najważniejszych naszych 
spraw, cb jęły wszystkie zagadnie­
nia i wszystkie niezaspokojone py- 
tania. W  cudowny i mądry sposób 
2tta!azłv w  swoich ramach rozwią­
zanie wszystkich zagadnień i na 
Wszystkie pytania odpowiedź.

Cgy to właśnie nie jest najważ­
niejszy, jedyny sens i prawo myśli 
lu d z k ie j?

<— ---------- tJ— *--------

Warszawa. Tcl. G. K  Sen. Bu­
zek, generalny referent budżetowy, 
w wywiadzie dziennikarskim w 
bardzo optymistycznych słowach 
wypowiedział się o równowadze 
budżetu państwa. Oświadczył on, fe  
na zasadzie krytycznej analizy uo- 
chodów i wydatków w ciągu ostat­
nich 2 miesięcy należy dojść do 
przekonania, że osiągnięcie równo­
wagi budżetowej jest dziełem do- 
konauem i jakiekolwiek niespo­
dzianki ujemne należy uważać za 
w ptosł wykluczone.

Jeżeli poddamy analizie pozycje 
dochodowe naszego budżetu, dej 
dziemy do wniosku, że dochody pań­
stwowe w kwietniu wyuosil^ hez 
podatku niaiątkowego IM miijonów 
złotych, czyli tylko o 3 milj. mniej, 
aniżeli wszys*k:e wydatki pa.isiwa. 
'Cit to faktycznie nadzwyczaj do- 
. iesłe. W pływ y Łclatku. majątkowe-

Paryż. 23. m a ja . (T c l .  G . L .). W e ­
d łu g  d o n ie s ie n ia  „L T n fo r m a t in n "  z 
L o n d 3rnu, sp o tk a n ie  M a c  D o n a ld a  z 
fra n cu s k im  p r e m ie r e m  i ni b i s  t r a n  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  n a stą p i w  
p ie r w s z e j delkad zie  c z e r w c a .  Na 
w y p a d e k , g d y b y  s z e f  rzą d u  fra iucd - 
■ k ie g o  za ję ty ' b y ł  p r a c a m i p a r la -  
m e n ta rn e m i M a c  Donald g o t ó w  je  t 
p o d o b n o  p r z y b y ć  n a  p a rę  dn i «Iv 

* f ta r y ż a . ..W estm in st-cr  G a z e t t e "  d o ­
n o s i, ż i  przy z a m ie r z e n ie m . sp o tica - 
Juu p r e m ie r a  fr a n c u s k ie g o  z  M a c  
i to n a ld e m  ze  s t r o n y  a n g ie lsk ie j \x-y_

1 pow edu  ustaw icznego przepełn ia­
niu w agoijów  khkjo-w yth  przez p od ró ­
żnych  przedm iotam i w iększych  rozm ia­
rów . jak skrzyniam i, koszam i, tlom o- 
kami. w orkam i l. t. p. w zględnie drob ­
nym bagażem  ręcznym , lecz  w  nad­
m iernych ilościach, lhe Zuajdujących po- 
m ies /c /en ia  na p ó łce  ponad siedzeniem , 
zajetom  przez podróżnego lub pod tem 
sii-dzciiitm  w yda l zarzad k o le jow y  śct- 

fc zarządzenia. O d tid  baczy ć się będzie 
na bagafe ręczn y  pod różn ych , zarów no 
p rzy  w ejściu  na p eion  i do wassonów. 
jak i podczas jazdy, a w razie ujaw nie­
nia przedm iotów , nie nadających  się do 
przew ozu  w  w agonach osob ow y ch , 
spow odu je  się nadanie tych przed  rań o -  
row jako bagaż za oplata. G d y b y  mimo 
przeprow adzonej kontroli tobołk i takie 
do jecha ły  w przedziałach  aż do stacji 
doce low e j, w ów cza s  zarządzi się na tej­
że stacji doprow adzen ie bagażu do Ka­
sy  b agażow ej celem  dod a tk ow ego  ścią­
gnięcia ta iy fi w ej opłaty.

(mf Polsko-rum uńska konferencja
kole jow a. 26 bm. rozpoczyna s;ę we 
L u p w ie  m ieszana kontcrcncja  k ole jo ­
wa, w której w ezm ą udział p rzcd sći- 
wrciele zarzadu .kolei rumuńskich, dele­
gaci M. K. Ż „  orasz zainteresow ane dy­
rekcje polskie. P iaedm iotcin  ob ra ć  bę­
dą zarów n o sp raw y  d o ty czą ce  naw ią­
zania bezpośredniej kormndkaefi m ę d /y  
Belska a Rtmnmjy przez, w prow adzenie 
bezpośredniej t a r j iy  o so b o w e j i tow a ­
row ej oraz przez uresruowank: sposobu 
p rzew on i i przyspieszen ie od p ra w y  'ce l 
liej na gran icy. Jak nas informują, ma 
b yć  wr tym  celu znacznym  kosztem  
rozbudow any d w o rz e c  k o le jow y  w 
śnią tvnie -  Załuczu.

L w ow sk a  O kręgow a D yrek cw  poczt 
; telegrafów  kom unikuje: Reskryptem
z 12 hm. L. 1560/XI. doD uśdla Gene­
ralna D yrakcja  p oczt i te legra fów  z 
liniein 15 czerw ca  Tir. na czas m iędzy­
narodow ej konferencji p r a w  w O ere - 
w ic. telegram y prasow e w w zajem nym  
obrocie  m iędzy Polską a Szw alcarią, za

&'• będą stanowiły rezerwę, która 
wystarczy na pokrycie, ewent. deii- 
eyiu hudżetowe^o następnych uiie- 
się.fr rb.

OprĆKiz rezerw y  z podatku m ają­
t k o w e g o  rząd posiada rezerw ę w p o­

staci w p ły w ó w  poż.yczki w ew nętrznej
—  w łosk ie j, oraz sprzedaży n iektórych 
przedsiębiorstw ’ państw c w ych . Osią- 
gn*ęte do:ad wyniki sa iacii suaibu są 
tak duże, że nietytk '' gwarantują bez. 
w zględną rów uowriuę budżetow ą alt 
rów nież pozw alają  dokonać szeregu  re­
form p cdatk o-.w ch , jak zniesiejtui cła 
w y w o z o w e g o  na produkty rolnicze, 
cw . zn ijs .jn ic  pod:i.;ku od w ęgla. Re- 
fo rm y tc jednak m usza b y ć  p rzep row a ­
dzone bardzo ostrożnie. Zw iększenie si­
ły  podatkow ej wskutek zniesienia c - 
pliil w y  w u-zo-wwch od produktów  ro l­
nych i podatku od w ęgla , b y ło b y  tak 
znaczne, żc  zd o ła łob y  p o w etow a ć  p o w ­
sta jący w ten sposób  ubytek d och od ów  
państw ow ych  D zieło sanacji, skarbu - -  
należy uw ażać —  zdaniem sen. Buza a
—  za dokonane.

sunięte będą nattęipującc propozy­
cję; Przeprowadzenie ewakuacji Za­
g łębił Ruhr, zniesienie sranicy cel­
nej w’ Zagłębiu Ruin, oraz eofnięcie 
zarządzeń krępujących przemysł 
niemiecki. Niemcy mają pjzedstuwić 
plaai wiprowadzenia w żfr:cie zaleceń 
.sprawozda-pżia rzecizoznaw có\\ Za­
bezpieczenie Francji i całei E iirow  
ma b;> ć zdaniem ..Westmlnster Ga­
zetce" osiągnięte na podnawi-c ipro- 
lixizyc.ii uczynionych *rzoz L igi Na-

zniźką 50 prc. bez wizglęidu na p orę  
dnia i n ocy .

M m inisterstwie przem ysłu i handlu
rozp oczę ła  się dziś pod przew odn*.- 
rwerp Min. K icJronia kon isrencja  m ie­
d zy  przem ysłow cam i górnośl. a przed- 
staw icfelami górm ków  i hutników, po­
św ięcona  om óę icir u s^tuaąjś w zwóąz- 
ivu z zatargiem  na G. Śląsku.

D w ie bandy na W ileńszczyźn ie . 
Dzienniki podają, żc 21 b:n. na \VJicń- 
s z cz j ’żrric pojaw iły  się 2 bancie: jedna 
pod stacia Igualmo, licząca okuło 30 lu­
dzi d uga w gtninic bojsłock ici, ró w ­
nież w  silę 30. W la lz e  rozp oczę ły  ]K>- 
śctg z.t bandytam i. D ziałalność tvch  
band ma charakter planowy' i d y w e r ­
syjny.

Niedzielne W y k ład y  H ygien icznc. W
niedzielę 25. bm. o 11 przedpołudniem  
w sah „K opernika" o d czy t  prof. dra W i­
tolda N ow ick iego ,.() chorobach  dzie- 
dziC iiiych" p iduczony z pokazem  licz­
nych przeźroczy .

Od D yrektora  M ieczysław a Sołtysa  
utrzym ujem y następujące pńlsmo: Bo-
i-ZKwa.n się do m iłego oboyiazJcu p o- 
dziękewanńa serdeczn ie za życzen ia 
dalstzfi' praćv  ziożone  mi w dwt* 3. 
przedstawiienja „Panie Kochanku**. a 
to : Najdost. X  Araysńskupowl T w ar­
dow skiem u. J W  Partu FTezT Hsutow
Netapar-tnowi. W . Szan. Kfmwsji teatral­
nej z JW P . w iccp rez^ d . C łiłam ta«z*n  
na cze ic , JW P. P rezesow i T. Ml> dr. 
D em bow skiem u. W . Szan. D yrekcfoln  
oper w e  L w ow ie , Wansomwie. Posma- 
nin, W  Szwi. D yrek ciom  K onserw ato­
riów  w  WarsRrw+e. PC zraw o LuMInie, 
w j  Sz. T ow . MirTł^czorm i śpiew ackim  
w e Lwrrwłe, W arszaw ie. Luibftnie. Kali­
szu, S tanisław ow ie W . Sz. T ow . , '"ien - 
niwarzy i Kasyna i Kflła Ut. t f t .  W . Sz. 
Zw iązkom  T o w t zy^ w  śrdcwŁckteh Tfr 
atrów' t ch órów  w łościańskich . A rtystów  
Scen polskich. M u z e ó w  ped agogów . 
Zawodosęrych m uzyków . S/fkofom  o p e j 
rv, dramatu. muz\A'i i śptewot. tH 
W . Sząn. Redafccff, tcatrakiog-o"

i ger?. Sekretarzow i A. SehrrideTowi.
w szystkim  ży cz liw ym  znajom ym  i ptzy- 
laciołom . k tórzy  ratzyh' przestać nr
słow a  pozdrow ienia w ow ym il-iiu tuk 
dia mnie pamiętnym, M ieczysław
Sołtys.

W ie czó r  Son atow y. U czn iow ie Pol. 
T ow . Muz. pod kieninktem znanego i ce - 
n:on ego  mistrza prot. A. Sladka (w io - 
lou^zełisty) wystąpią z bardzo urozm ai- 
c R y m  pow ażnym  W ieczorem  Sonato­
w y nif. na k tóry  sktariają s ię ' ittw o r y : 
B ccth cvon a . Saint-Saensa i Straussa.

.Mianowania. P rezes sadu t^elacyj* 
n.ego w c  Lw O itic zam ianował ukońc/.’)- 
rycli s łu chaczów  praw  C zesław a  Mi •
cltała 2 im, H ofn iok b  i Antoniego Bu: 
Jejow skiego apkkaitam i dla okręgu 
lwowsKieg;}. sądu apelacy jnego.

VI. Zjazd gazow ników  i w odocią ­
g o w có w  polskich połączony z waluciri 

• zcbi aniern Zrzeszenia g a z o "  n ików  i w o  
dociągolw ców  pclskicli i Związku gu- 
srtodurctc.go gaz/iwni i Zakładów ' wn- 
dociiąjKtwych w Państw ie poiskiem . od ­
będzie się w  dniach 29, 3U i 51 maja 
1924 r. w  K rakow ie.

„ 'W a lory za cja ", a rcyw eso ła  ta far­
sa pióra Stefa.na O rdegi pow tórzoną
zostanie na ogóh is źadaire m ih':czności
w niedziele 25 maia br. w . Sokole II ".
K ętrzyńskiego 32. ..W aloryzacja*' (s , 'c- 
ki sw ym  kom icznym  s.tuacfOin. tlirbrej 
grze graiacycli. w yw ołu je  u publiczno­
ści sa lw y  śmiech u.

„S o k ó !-M a c ie rz “  donosi, ż.c przy ste­
pu.,e w miesiącu czerw cu  b. r. do zre ­
alizowania zesz łoroczn ego  planu urzą­
dzenia „Ś w ięta  d z ie c i" , k tórego ce 'em  
jest przysporzenie naszej dziatw ie JJkol- 
nej rp ziyw k i duchow ej i fizycznej oraz 
zapoznania społeczeństw a  lw ow sk iego  
z narodow ą kostium ologia polska
..Św ięto d z ie c i"  rozpoczn ie  się poclto 
dem dziatw y przez ulice miasta .grupami 
w strojach narodow ych  i za w od ow y ch  
po jedyn czych  dzielnic Polskj. pocztm  
nastąpi nader urozm aicona w ielka zaba­
w a na boisku M acierzy. —  S zk o ły  za - 
i m iejscow e. Zakłady naukow e oraz p o­
jedyncze zrzeszenia które rozp orząd za­
ła v sw oich  zespołach  od po więdnie mi 
grupami, zechcą zg łosić sw o ją  w spółp ra ­
cę w kancelarjt ..y ok o ła -M a cie rzy " w 
godzinach od 7 d o  8 najpóźniej do dni 
S-miu.

W ystaw a  ceramfc%na w  K rakow ie.
O tw arcie 26 maia o JO zrana. poczcm  
iićb ę d z e  sic Ziazd ceram ików  poi* 
shich z referaitami dr. Rozena. inż. Ga- 
jcw-skiei i prof. Szafrana.

B ezpośredni:, komunikacja W.arszą- 
w.n Boryslaw s Mijnistcn.i:wo ktąlci że- 
iazjiych poioęlhi prz,!w 'ó c i ć  b ezzw ło ­
cznie bieg wdgtunf bezpośredniej komu­
nikacji plurw szci i drugiej klasy przj 
nocnych  pociągach pospiesznych  pomię 
o zy  M arszaw ą a B o r y s lf ' iem.

W  celu przysporzenia funduszów' na 
od łjudcw ę kościoła  M. M agdaleny u- 
r /ą d za  Komitet w auli Politechnicznej 
dnia 2 czerw ca  koncert, w  którym  w e­
zmą ud/..ał ligjww bitniciśzc silv arty­
styczne. Program  i bliższe szczegóły, 
;xxlaniy później, w :?:cdziclę  zaś o e.
'(I. i w e czw artek , ostatnie dni m aja
odśpiew a w czasie M szy  ś\v. szereg
w spaniałych  u tw otów  jak m odlitwę 
z Tannhausera ,.A vs M a n a " Świer- 
c z c " ’ślti!ęgo z tow arzyszen iem  w iol on- 
c z e li p. Frłschowra. w e  czw artek  śpie­
w ać liędzie panna Ziębianka. P osiedze- 
lź c  Komitetu z parafji M. M agdaleny 
cd T cdz ic się w  poniedziałek 26 maja 
god z. 5. w  k lasztorze Sacrecx)cur. 
łaskaw e p rzy b y cie  prosi gorą co  prze- 
w odm cząca  Jadw iga Papara

L w ow sk a  Izba S k arbow a komuniku- 
je : P ar M inister Skarbu na zasadzie p o­
stanow ień art. 66 u staw y z dnia 11. 
s ie ron a  1925 r. o D o d a tk u  m aiatkow yii. 
o d r o cz y ł d o  dnia 1. styczn ia  1926 r. t c . -  
min płatności rat podatku m ajątkow ego, 
przypadających  w  labach 1024 j 1925 od' 
spółdzielni za lu -zkow ych  i k r e d y tó w , di. 
pos^^oąjących niertKhom ości miejskie, 
do k tórych  stosuje s ir  ustaw a o  ochro-' 
" ie  lok atorów . —  O ileb y  jednak przed 
dtaem 1. styczn ie  1926 r. spółdzietnim n 
w spom nianym  zosta ło  um ożliw ione za- 
p łacem c podatku m a ją tk ow ego  w trytre 
przcw idefa jiym  w  postanow tcniach  a r t .  
58. ustęp c )  p ow o ła n e j ustaw y, t. j. lic 
stami_ za sta w n em i,' op ie ' tajacenri na 
franki z ło te  lub inne w ahity, w ów cza s  
od roczen ie  zostanie autrm aty'czp:e u-- 
ch ylone. P r z /p is  ostatniej c z ę ś c i aft. 
66 p ow . u staw y winien b y ć  ścJSe sto- 
sdw any. O d roczen ie  będzie  p r z y z ­
w ane wsponit»ia-tytn spóidzłokMloni z u- 
rzędu bez doliczania kar za  zw łekę, j

Mac Donald gotów przybyć do Paryża
SPOTKANIE PREMJERÓM' NASTAPI W  PIERWSZEJ DEKADZIE 

CZERW CA. -  PROPOZYCJE MAC DONALDA.
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Sprawa śmierci Bassarabowei.
O D PO W IE D Ź MINISTRA SP R A W IE D L IW O ŚC I NA IN TFRPELACJĘ P O S Ł A  
KRÓLIKOW SKIEGO. —  W  M IESZKANIU B A SS A R A B O W E J ZNALEZIONO 
ZNACZNY M A T E R J4Ł  SZPIE G O W SK I. A R E SZT O W A N A  POPEŁN IŁA

SA M O B Ó JS T W O .

K ongregacja Kupiecka w e  Lwowie I
zawiadam ia publiczność, że na m ocy  I  
ustaw y państw ow ej oraz uchw al R ady  !  
m iejsk;cj z dnia H>. maja i żo. pażdzier- I 
wka l ' ;23 r., w szystkie sk lepy , a to : k o - 
ionjalno -  d elikatesow e, wgdltniarme 
oraz w szelk iego  rodzaju inne sklepy i 
zakłady handlow e, z w yjątkiem  apteki, 
jadłodajni —  będą w m iesiącach : c z e r ­
w cu, lipeu i sierpniu w dniach p ow szed ­
nieli otw ierane o  godzinie 8 rano, a z a . 
utykane o  godzin ie  6 w ieczorem . —  D o 
teg o  podziału godzin (.podczas lata) pro­
sim y publiczność się za stosow ać.

W  Nr. 20 „B lu szczn " artykuł w stę ­
pny p ośw iecon y  jest spraw ie lotnictw a 
polskiego. C iek aw y artykuł z zakresu 
zagada.cń  pedagogicznych  pt.: „N iew y - 
zyskane b o g a ctw o 11 porusza aktualną 
spraw ę ogrodów  szkolnych . ...Sw at k o ­
b ie cy "  M. G roszek -K oryck ie j im ponuje 
ży w em , śmiai'em ujęciem  zagadm ente 
dobranych  i n iedobranych m ałżeństw , 
W . M ornowska m iorm aje o  now ym  prze 
kładzie Boakioj K om cdji, dokonanym  
p rzez p. A . Św iderską. W  ciekaw ej 
1 ż y w  prow adzonej rubryce „N a polach 
tw órczości i p racy 11 zna1,dujem y sy lw et­
ki dw óch  kobiet — odznaczonych  k rzy ­
żem  oficerskim  „Palotua R estituta" — 
R bd& cw tczów n y i Olgi Buzuańsktaj. O 
spraw ach m ody m ów i M. B. S. w fc j- 
lctunle pt.: „Sukienka z ginhanm11. Na 
treść literacką składa się „P o w r ó t"  St. 
Podhortskiej-Skcttów, pięknie tłuinaeae- 
me ciekaw ej now eli Claude F arrere ‘ a, 
tłum aczenie z w łosk iego  J. D icksteinó- 
v n y  j p ow ieść  A d y  Negri pt.: „P ienią­
d ze ", Do numeru op rócz  zw y k łeg o  do- 
catku m od dołączona  tablica k ro jów .

(s) Na srebrnym  ekranie. „K op er­
n ik 11 i „M arysień k a": W y sp a  łez  (Makń 
sim-Film, Berlin). Bardzo ciek a w y  i 
bardzo debrze w yk on an y  obraz. C echą 
i zajętą jeg o  p ierw szorzędną jest nie­
słychane tem po aikcw, umiejętno stoso­
wanie ep izodów , przyspiesza jących  ry ­
tmikę filmu, w szystk o  to doskonale 
zm ontow ane. O grze chyba me trzeba 
s c  rozp isyw ać. L ya  de Putti należy 
d o  ty ch  kilku gw iazd , k tó ie  rozp oczą - 
:w szy  sw ą  karjerę przed dw om a zale­
dw ie  lalty, zd o ła ły  podbić ekrany eu­
ropejskie. T y m  razem  urocza  ta a rty­
stka jest m łodziutką pensjonarką, k tó­
rą ciężkie losy  d ośw ia d czy ły  na w y s ­
pie łez. Ekspresja grv i mimika pierw ­
szorzędne. Rolę brutalnego Jacka m oże 
zagrać ty lko W cg eu er, dzięki sw ej 
p izoraża jącej m asce tw a rzy  i g w a łto ­
w ności ruchów . P rzyzn a ć trzeba, że 
typ  Jacka kreacji W eg en era  jest w strę 
tny ł dlatego p raw d ziw y . Inne role ró­
wnież bez zarzutu zagrane. Św iat 
zw ie rz ę cy  ma doskonałych  reprezen­
tantów w psie i małpie. S cen y  na m o­
rzu a zw ła szcza  z katastrofy  bardzo 
dobre. Fotografia nadto rzadko czysta . 
Film cie szy  się zaslużonem  pow od ze ­
niem.

Z aw a d y  konne 14 o . u łanów . W  nie­
dzielę 25. bm . na placu ćw iczeń  14 p. 
ulanć.w Jazi. na Jałow cu za rogatką Ł y - 
cza l.ow sk ą  odbędą się o god z. 15 z a w o ­
dy konne.

Sklepy będą za.nykane o  6 g. w iecz.
Na m ocy u staw y orąz uchwał R n łv  
tn.sisfriwj z dnia 1(1. mai:; i 25. paź­
dziernika 1925 r. w szystk ie  sklepy, a to: 
koR /rjaM c-uchkatżs^w e. wędliniarm e o- 

|ra» w szelk iego  rodzaju  .inne sklepy i 
zakłady handlow e, z wyjątkiem, a p rk i. 
jadłodajń będą w  m iesiącach: c z c .w -  
cu, lipcu i sierpniu w dniach p ow sze ­
dnich otw ierane o  g i d / i i e  8-m ej rano, 
a zam ykane o  g o i!z v ie  6-tej w ieczór.

Salon  w iosenny, k tórego  otw arcie  
ma nastąpić w najbliższą niedzielę, za ­
pow iada się bardzo św ietnie. U zyskano 
w s p ó łp ia co w r ic tw o  krakow skiej „S ztu ­
ki11, a pozatem  artyści lw o w s cy  bardzo 
licznem i pracami w zbogacili w ysta w ę . 
Będzie w ięc  meżna zaznajom ić się nic 
ty lk o  z naszeini najskrajttiejszemi k ;e- 
runkami, b o  liberalni sęd z iow ie  ża ró w , 
n o  za ch ow a w cze , jak p rzew rotow e  kie­
runki d o  w y sta w y  dopuścili. Pozatem  o- 
cen iać będzie można postępy p oszcze ­
gólnych  kierunków' i artystów .

(m ) P osiedzen ie d y rek cy jn c j Rady 
Wolejowej. 27 bm. odbędzie się w  D y­
rekcji kolei państw, w e L w ow ie  posie­
dzenie dyrekcyjn ei R ady k ole jow ej. R e­
ferenci poszczególn ych  dzia łów  służby, 
a to ruchu, d rogow ego , m echanicznego 
i handlu zdadzą spraw ę ze .sw ojego zu- 
icrtsii dzufajka, Z g łoszone  przez człon  
ków' Rady kole jow ej Wczme wnioski od- 
.-oszą się zarów no d o  spraw  ruchu k o ­
le jo w e g o  i trakcji. Jak i d o  spraw' przu- 
twosrow o-taryfow ych o ra z  obrotu  hąn- 
dloweto,

M arszaw a. 24 maja. (Teł. O L.) O d­
pow iedz wyiaśmjajaca Ministra spraw , 
w  oprozum ieniu z Ministrem spraw w e- 
w nętrz. :ia interpolację p. K rólikow skie­
go i tuw. w spraw ie śm ierci Bassara-' 
bow ej.

O lga B essarabow a, w d ow a  po porucz 
nikli armji austr., została aresztow ana 
w e L w cw ie  w lutym  b r„  po przep row a ­
dzeniu w jej mieszkaniu rew izji, pod­
czas której znaleziono znaczny m aterjał 
szp ie g o w sk o -w o jsk o w y . M iędzy innymi 
znaleziono dokum enty ty czą ce  się ro z ­
lokow ania  armji polskiej ; zeszy t za w ie ­
ra jący  zestaw ien ie spraw ozdania szp ic 
gow sk ieg o  od  1 sierpnia 1923. U stalono 
rów nież, że m ieszkanie B essarabow cj 
b y ło  m iejscem  schadzek dla osób  zaj­
m ujących  się szp iegostw em .

A resztow ana B essąrabow a  odm ów iła  
w szelkich  w yjaśnień, a p ew n ego  dnia 
uśpiw szy czu jn ość d o z o rcó w , popełniła 
sam obójstw o przez pow ieszenie. Ścisłe

Warszawa, 24. maja. (S.) Giełda
aikcyjna wykazuje w  dalszym ciągu 
wybitną tendencję zniżkową. Kursa 
akcji z dnia na dzień maleją.

Na giełdzie dewizowej tendencja

L w ó w , 24 maja. 
(az ) Dziś przybyła  tu spec. kom isja 

sejm ow a dla badania w ięziennictw a i 
rozp oczę ła  natychm iast siwoje prace. 

Jvom|nii przew odni-czy poset f ftk u g i T k  
m iędzy innymi znajdują się w  jej gro­
nie pp. p ose ł Inslar, N aw rockf, poseł 
PryHti(-u) \4oic-gat M /n. Srprawfedfewo- 
ści i hnni. O god z. 9.30 rano udała się

W ielk i L w ó w . O tw arcie w y sta w y  
planów  regu lacyjnych  miasta, w y k o ­
nanych przez pref. Tadeusza 1 ołw ni­
skiego i.iinż. Ignacego D rcslera 1 nastąpi 
w . niedzielę dnia 25 maja o  godz. 11 w 
sałi Pol:, techniki. O tw arcia  dotoona Rek­
tor Politechniki Juljain Fabiański, po- 
ezcin Inż. D rcx lcr w y g łos i krótkie m u  
gi o  sztuce bu d ow y miast.

W o jsk ow a  misja japońska ood  do­
w ództw em  generała Kamoi W ada. przy 
b y w a  do W a rsza w y  dma 25 bm. o  g. 
15.30 Misia pragnie zapoznać się z obc 
cną organizacją i stanem armji pol­
skiej.

Uznaniu i sym patię publiczności zd o­
był sobie cy rk  A. K ornackiego ni. Ko­
pernika i. 33. W  program ie znajduje­
m y atrakcje artystyczne, z k tórych  
każda gorąco  jest oklaskiw ana. M iędzy 
innymi siłacz-atleta  Bruszecki, akrooa- 
ei, Mihs, kolarze Źag,ińscv. ikaryjskie 
gry  (n ow ość we L w ow ie ), M detz itd. 
ud. A m atorzy sztuki liipiczuej podziw ia­
ją w yższą  szk ołę  jazd y  i tresurę koni, 
prow adzoną przez dvr. C inisellego oraz 
pop isy  H enrietty, odaliskf ko»v.u.
S cen y  apaszów  z Saskiej K ępy (trio 
Janaszek) ogóln ie się podobają, a prze­
pyszni kom icy  F ryk o  i jego partner 
w yw ołu ją  pow szccnną w eso łość . W o g ó - 
!c  program  jest pełen urozm aicenia i 
odznacza  sie dobrym  smakiem. O grom ­
ny budynek cy rk o w y  n ow o  zbudow any 
obtoczony na 1500 osób, budzi ogólny  
podziw .

Celem  ujednostajnienia służby w
dziale h an d low o-tary tow ym  oraz eks­
ploatacyjnym  na kolejach , jednolitego 
postępowania, i stosow ania  przepisów  
oraz  w ydaw ania  jednolitych  zarządzeń 
poleciło  M inisterstw o kolei żelaznych  
podwładsiiTn D yrekcjom  zw oły w a n ie  
od czasu  do czasu zjazdu naczelników  
odnośnych  działów- shtżjjow ych , w zglę­
dnie w razie potrzeby w spóln ego zjaz­
du naczelników  ob yd w u  dzia łów , nu 
których  to zjazdach mają b v ć  rozpa­
tryw ane sp raw y  zg łoszon e  przez posz­
czególne D yrek cje , względnie przekaza­
ne przez M inisterstwo. R ów nocześnie 
w yd.rto M inisterstw o ogólne w sk a zó w ­
ki Ab d o  urządgąa a  tych  Z jągdów , pp-

śledztw o przeprow ad zone  po jej śm ier­
ci, nie ustaliło żadnych  danych, k tóreby 
w sk a zyw a ły  na jakąkolw iek winę osób  
trzecich  co  d o  śmiej ci B essarabow cj. 
W spótoskarżona Saw icka zeznała p od ­
czas badań, że do niej nie stosow ano 
żaeriych w ym uszeń. Inni św iadkow ie 
stw ierdzili, że B essarabow a nie sk a rży ­
ła sie n igdy na stosow an ie^  w zględem  
niej gw ałtu lub przem ocy , pok on an a  po 
śm ieici ek sh tiracja  zw łok  i akt obduk­
cji, sp-orzadzc ny przez lekarzy sąd o­
w ych , stw ierdza  śm ierć przez pow iesze ­
nie ( ustala, ż c  sińce w zględnie za czer­
wienienia sk óry  nie są śladami pobicia. 
W ład ze  prckuiatorsk ie  i sądow e zarza- 
dz ły  zatem w szystko, c o  b y ło  n iezbęd­
na dia ob iek ty w n ego  wyjaśnienie spra­
w y , a pogłoski, podaw ane w czasie d o ­
chodzenia przez prasę ruska i komuni­
styczną o  znęcaniu się nad B essarabow ą 
nie z.i alazty najm niejszego p otw ierd ze­
nia.    ...___ —_____ .....___

utrzymana. W szystkie ważniejsze 
dewizy nieco słabsize, dotyczy to
zarówno Londynu, Paryża. Medio­
lanu, Zurychu i innych.

■komisja w  tow arzystw ie  prezesa sądu 
p. H an ia  i dyrektora  więzienca do bu- 
dytrhii w ięziennego p rzy  ul. Batorego, 
gd zie  i zabarwiła jjctłka godzSn. Następ­
uję udia stć kom isja do Brygidek, ł 
aresztów  śledczych  przy  ul. Jacha wi­
ozą i f Dwiięń lOdjaadiu mtisji jószklie 

nieznany.

„Z je d n o cz e n ie '' (L w ó w  w  kwietniu 
1924) przynosi szereg  artykułów , p o­
św ięcon y ch  b. p. L lcazurow i B ykow i. 
Zam ieszcza rów n ież „Kartki z pam ięt­
n ika", pióra Dra Eleazara Efyka.

(B ) „K urjer F ilatelistyczny11 (R ok  I., 
Nr. 4) przyn osi: Z w iązek  polskich org a ­
nizacji fila telistyczn ych . —  N ow e w y d a ­
nia zn aczków  p ocz to w y ch . — Słow nik 
n iezbędnych w y ra zów  tech n iczn ie !; w 
M atelist; ce. —  etc.

Ukazał s ię  ósm y numer „G azety  
B ank ow ej". Na bogatą treść ^jego skła­
dają się artykuły w ybitnych  ekonom i­
stów*, Dr. R om an K ordys: Frank szw a j- 
carsia' i Z lo ty " . Dr. Tadeusz Kudelka: 
„O bliczen ie  dochodu  pod a tk ow ego  w e 
frankach". Dr. Juljusz W tirzcl: „R eflek ­
sja na temat sanacji Śkarbu i Z ło te g o " . 
(M ) Bank Polski (w spom nienie h istorjo- 
graficztie). O p ió c z  p ow y ż szy ch  artyku­
łów  uuiner 8-m y  zaw iera : B ibljografję, 
om aw iającą najnow sze w y d aw n ictw a  e- 
konom iczne. G ło: y prasy polskiej i za ­
granicznej o  najaktualniejszych za ga d ­
nieniach finansow ych . P rzegląd ustaw i 
•ozporządzeń. —  S p raw y  b e ż ą c e . —  
'Kronikę kra jow ą ] Kalendarium W alnych  
Zgrom adzeń i subskrypcji akcy j i e - 
rektów . Numer p o w y ż sz y  jest do naby­
cia w biurach dzienników  i w admini­
stracji G azety, L w ó w , ul. Z im orow icza  
1. 5.

Nic będzie  zw yżk i cen  w ęgła  śła- 
sk lego. N jektóre pisma p od a ły  w  tych 
dniach w iadom ość o  m ającej nastąpić 
zw y ż ce  cen w ęgla śląskiego o 2 0 % . —  
W iad om ość ta nie odp ow iada  praw dzie. 
W p raw  data p rze m y sło w cy  w ęg low i r.ą 
G. Śląsku w ysunęli projekt p od w yżk i 
cen. p ow ołu jąc się na cięŻK ie położen ie 
kopalń, atoli Miirister przem ysłu  i han­
dlu sprzeciw ił sie k a tegoryczn ie  w szel­
kiej p od w y żce  cen w ęgla.

P rzerach ow an ie  zobow iązań  p ry w at- 
iio -praw u ych . VV dniach najbKższycłi na- 
k f . i d c i n  <ie b e llm c iu i W o l f f a  u k a ż e  s i ę  
rozporządzen ie  P rezydeuta  R z e c z y p o -  

’■ sptiliic.i w  przediriioc e przerachow an ia  
1 zobow jąza ii p iy w atn o-p raw n ycli wraz 
j z objaśnieniam i j m otyw am i, op ra cow a - 
i nytni przez p iof, F, Zolla j dra  B. H ci- 

fijiyńsldeeo,

(h) W y b ry k i nieletnich ch łopców .
W czora j popołudniu aresztow an o na uL' 
Źródlanej 8 m łodocian ych  ch łopców , 

którzy  w cy r.ste  za b a w y  kamionianii 
w y b ii  s z jb y  w gazowiT miejskiej. Od­
dano ich ó y r e k c j pclick ukarana-

(h) U cieczka bestjalca. Niejaki Strzel 
czak Zygm unt, zam . przv ej. i'c.vos e- 
w icza  co. n iew iadom ej p rzyczyn y  na­
padł na Jaicnę Fronda .i, zam. przy O 
Zielonej 72 i c iężko ją pobił, kopiąc 
ehcuscm  w nu-,, brzuch i g łow ę , tak, i i  
Pogotowńę ratunkowe m usiało ją zd:> 
patrzyć. P o  sw -jm  czyn ie  bestjalskltn 
S trcciczuk  zbieg!.

(az) Iza M ctyczyńska  na wolności. 
Zarząd ite sa tó w  przjy uli Jachowicza 
w ypuścił na pciecom e D yr. poiicji Iz« 
M oryczyń .k ą  na w oln ość. M otyczyńska 
nrzen.osła siz d o  sw ego  daw nego mle- 
Sikania we L w ow ie .

(h) Nagły zgon  na u licy  kasjera Ban­
ku P olsk iego. W czora j popołudniu zmarł 
nagle na ul. R zeźnick iej na udar se rco ­
w y  kasjer Banku P olsk iego  we L w ow ie, 
48-letni Leopold Fleischmann. Na proś­
bę rf-dziuy i znajom ych, lekarz dzielni­
co w y  p ozw olił zabrać zw łok i rodzinie 
do domu.

EKONOMISTA
ZNIESIENIE KOMISARJATU DEWIZO­

WEGO WE LWOWIE
R ezolucja  z daty W arszaw a. 19. 

kw ietnia 1924 r. D. O. P. 2089/0-s. za­
rządziło Ministerstwo} Skarbu na pod­
stawkę §§. 30 i 37. rozporządzenia Mi­
nistra Skarbu w porozum ieniu z Mini­
strem Spraw iedliw ości z dnia 28. mar­
ca 1924 r. w  przedm iocie regulowania 
obrotu  dew izam i i walutami zagramicz; 
iierm. oraz obrcfai ęśejiłężnjego (z za­
granicą (Dz. U. R. P . Nr. 29 perz. 290] 
z dniem .31 maja 1924 zw in ięcie Koml 
sarjatu M inisterstwa Skarbu tfla spraw 
ĆLewWowych w e Jj.wow^ca,.' z  rówńfl* 
ezesnem  przekazaniem  agend w ynika1 
D c vch z p o w y ż sze g o  rozporządzenia,' 
IzWe Skarbowe} we Lwowie.

Od dnia 1. czerw ca  b. r. należJł 
Przeto w e w szystk ich  spraiwach doty ­
czą cy ch  obrotąi w a lu tow ego  i dew izo­
w ego. zw ra ca ć sćę d ć Izby  Skarbow ej 
w e L w ow ie , a to n ieiylko w sprawach 
b ifżą cy c li. ale także dat3'c zą cy ch  dar 
w rfG jizaęo  urzędow ania  Doiiegażury, 
Komisji d ew izow ej i Komisariatu dew i­
zow ego , a lbow iem  Izba S k arbow a ob- 
jęta cale archiwum  i obecn ie w yłączn ic 
i [Tawnąrią u y t  d o  udzielania wszel- 
t ch wyjaśnień, odp isów  i potw ierdzeń 
d o ty cz ą cy ch  urzędow ania Delegatury, 
Kon. jt iz cw t) Kcirt5sairfatu M i­
ni: t .rstw a  Skarbu dla spraw  d ew iz o ­
w ych .

GieMi/nozaTwoicskie
GIEŁDA W ARSZAW SKA. 

Warszawa. (PAT.) Gotówka: Do­
lary amer. 5.18 i p ó ł .  5.16.

Czeki: Belgia 24.12. 23.80, Holan­
dia 194.05, 195. 193.10. Londyn
22.55, 22.50. 22.61, 22.39. N ow y Jork 
5.18 i p ó l, 5.18, 5.21. 5.16. Paryż 28, 
27.96, 28.09, 27.83, Szwajcar ja 91.65, 
92.10. 91.20. Praga 15.30 15.37, 15.23. 
Wiedeń 7.32 i pół. 7.75. 7.28. W io­
chy 22.92 j p ó ł. 22.82 i p ó l , 22.93, 
22.72. B ony złote 0.63. 0.65. S p r o c . 
potżyązka 7.50. Milion ówka 0.40, 
0.42. Pożyczka dolarowa 2.95, 2.97. 
2.93.

GIEŁDA ZURYCH SKA.
Zurych. (P A T .) Notr>wa«ia z 24- 

,i aia. Holartdja 211.40. N ow y  lo -k  
5(--6’ f ,  Lim dyr, 24.59. P a ry ż  30.55, Me- 
ufałam ?5 . ' Praga  10.70., BugErpetW^ 
•10007, Bukareszt 2.70, B d g rad  6 .9 7 Kj.

4.10, W iedeń 0.(079 i pięć ós­
m ych.

O BRO TY PRY WATNE,
Lw ów , 24. maja. 

Dziś tendencja spoatojna. O broty  jak 
zw y k łe  w so o o ty  słabe i ty lko w  aoła- 
rach.

Di laty amer. 9,400 —  9,4W tys.ł
dolary 4c»rad. 8,850 —  8,900 tys.

v
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Giełda wykazuje tendencję zniżkową.
(T elefonem  od  naszego korespondenta  ek crtm iczn eg o .)

Badanie więziennictwa.

lecaiąc dyrekcjom  w ygotow an ie  regu­
laminu Z jazd ów .
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OGŁOSZENIA.
' l t  OZJUA1 T E  O B  W IE S Z C Z E V I I .

ti. c z. Cg. XI. 192/24/1. Edykt. Str.o- 
,8 a po to milowa Jan Kwoik, w naS la  skar­
ci, przaóiw  stronic pozw-amej T om aszo­
wi K i- ta o 2(.IJ d o larów  Im er. dc. L. ez. 
192/24/1. Audjencja do irstttej rozp raw y 
została w yzn aczon a  na lo  czerw ca  1924 
godz. 9 przcdpiłl. w tyin Sadzie biuro 
Nr. Ili), sal.i rozpraw  II. piętro. P on ie­
w aż m iejsce pobytu strony pozw anej 
its t  nieznane, ustanawia się adw okata 
dr. Jakóba Deirtcibauma w N ow ym  S ą ­
czu  kuratorem . k tóry  ja będzie zastę­
pow a! na jej koszt i n iebezpieczeństw o 
dotąd, dopóki ona •sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnom ocnika. 3255

Sad okręgo\v v. O ddział XI.
N ow y  Sącz, dnia 17 maja 1942.

U  I*  A  1 ) Ł  O  Ś  C  1.

S. 2/24/3. Edykt konkursow y. O tw ar­
cie kotwiirsu do majątku Spóiki ja s n e j 
firm y „D pm  ham dlowy S. J e ck d  i (Syivo 
w je w  S t n ju “  i osobiście odp ow iedzia l­
nych spóln ików  Sam uela .ieckla, A bra­
hama Jcckla. Bernarda Jecka i N orber­
ta Jcckia . Kom isarz koiik iirsow y Sędzia 
o k rę g o w y  O cilhofer Sądu ok rę g o w e g o  
'.■ako handlow ego. Z aw ia d ow ca  m asy dr. 
Nasou F id iner adw okat w  Stryju. P ici - 
tvsze zebranie w ierzycieli w  podpisa­
nym  Sadzie w  N urze Nr. 192 dma 2. 
czerw ca  1924 godz. rfł przed pofudr.łPtn.. 
Termin ogtószeń wierzy teluości kon ­
ku rsow ych  do 30 czerw ca  1924. A ud'jer. - 
cja rorp ozn aw cza  dnia 4 llpca 1924 w 
tTm żc Sadzie gouzjtn i 10 przed połu­
dniem. ^225

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y, 
iśtryi, dnia 19 ir.ada 1924.

n C B A T E L B .

P. III. 39/23. O głoszen ie . Anielę 
OlejnA ze Stryia pozbaw ion o  ca łk o  a  1- 
cle w łasne w olność ż z pow odu  ch orob y  
um ysłow ej. Kuratorem  uwaotow u.no jó -  
Sefa O lejnika w Mizuniu. 325.3

Sąd pow ia tow y . 
u"Stry , 2 n ażd ziu m k a  1923.

• r r Z  A M A  7  4

T. IV. 149/21 ;6 . J ćzo f P ankiew icz z 
Tarnow a, p ow ołan y  dnia 19 m aja 1915 
<1® służby przv  57 pułku p iechoty, z o ­
stał w ysłan y  na iront y  łoski. gdzie w 
lecie lub jesieni J918 zach orow ał na ma 
•arję i w cdtug w sze lk iego  pra-wdopo- 
dcsbieństwa zinart w  sępiła ! y. W ydaje  
®ę przeto ogók io  w ezw an ie a W  ud7*c- 
*<510 S ad ow i lub kuratorow i drow i Lu- 
®fc#*ecikflbmu ad w ok atow i z T a m ow a  
5'rła.dcr nośei o  p o w y ż  w ym ień k»iym . Jż- 
zęfa Patik ew icza  w zy w a  się. aby prz.cd 
'lże j wymLoniionym Sadem  staw ił się iuii 

inny sposób  uw iadom ił o  sw om  ży- 
ck .  Sąd tutejszy na ponow na prośbę 
h® dniu 25 grudnra 1924 rozstrzygnie o 
u®tta,niu za zm arłego. 2988-3

Sad J e re ro w y . O ddz-ał IV. 
T arn ów , 24 kw ietnia 1922.
T . IV. 145/23/3. Józef Lojas. urodzo- 

jjy w  Zakopanem  1885, żołn ierz austrjac 
ki. zaginął na w ojp ie  1915. W drażając 
Jkłgtppowarric celem  uznania g o  zmnr- 
*Vm, w zy w a  sie o  ud.aełeme’ o  nim wia 
" ^ e ś c ś  tutejszem u Sadow i. P o  6 m ię­
s k a c h  na ponow ną pro&bę w yda  sic 
j ę c z e n i e .  „  2340

Sąd okręgow y.. O ddział IV.
N ow y  Sącz. 7 maja 1924.

IV. 138/23/8. S y lw ester Michalik, 
l o d z o n y  w  G ry b ow ie  1879. żołn ierz 
^jptriaekfc zaginął na froncie w łosiem  

16 . W di ażając r»w,t<jpfwarile celem  
^ * » n ia  g o  zm arłym  \yzvwa się o n- 
^ te łen  c  o  nim w iadom ości tutejszemu 
Jrw »w i. P o  6 m iessącach na pHłnJw ną 

°*hę w yda  się or/eow enie. 2341 
Sąd okręgow y-- O ddział IV .„ 

r o w y  Sącz, 7 maja 1924. 
j T .  15/24/5. B olesław  Umański, nro- 

w c  L w o w ie  26 siei ąnra 1900. ja - 
jy  kołnierz W . TA od  1919 zaginął. C e- 

uzirtamr g o  aa zm arłego w zy w a  się 
V d.i pół roku od ogłoszen ia  udzielono 

* w w t t V  o  nim S ądow i. 3252
. S ąd  o k r ę jy w y  c y w . Oncte. VII. 
L * ó w .  dnia 17 maja 1924.

„• 7 l .  491/23. W d rożen ie  postępow a
Ujf c e -en - uznania za  zm arłego. M ich- 
k "tudent z Botfsu F a łęc-

tP odgór^e) przTUtefelooy 1914 do 
W wai iiiecfaoty nie daje znaku ży ­

cia. W drażając postępow anie celem  11-
znattia w ym ienionego za zm arłego 0- 
głasza się w ezw an ie , aby  udzietinw Są- 
dcv .i v. la do m ość i t> nein i w zy.w a go, 
aby przed tyni Sąd&m staM'iI się lun 
w inny sposób  uwiadom it o  sw em  ży - 
Ciu. Sąd na ponow ną prośbę p o  1 
grudnia 1924 rozstrzygnie winkwck.

Sąd ok ręg ow y . Oddalał VI. ,
Kr akii w, 12 stycznia 1924. 3170

T. 946/20/4. JoSsel B ock. u rodzony 
1884 G ródek  Jagielloński, żołn ierz austr. 
1915 zaginął. Ceiem  um iana go zm a j- 
fyiii w zy w a ’ się by do pól roku ud 0 - 
gfoszeiiia w feielono w iadom ości o nim 
Sadow i, 3253

Sąd o k rę g o w y  cy w . Oddz. VII.
L w ów , 19 p*#.dzier,iij|ka 1920.

T. 612,23 4. Leib Drucker, urodzony 
w Jaw orow io  1873. w yjecha ł przed 12 
ląty do Am eryki 1 oJitufi nie daje zna­
ku ż v o a . Celem  uznania go za zm ar­
łego i rozwiązajma m atżeiisiw a w zy w a  
się b y  do roku od ogłoszenia udzielono 
w iadom ości o  ninf Sadow i. 3254

Sąd o k rę g o w y  cy w . Oddz. VII.
L w ów . dnia 17 kwietnita 1924.

'I'. 1J S 4 /5 . Heneiia Umańska, uro- 
d/Ana w e L w ow ie  11 września 191)3. 
Karci Marjaii Umański. urodeonv w c 
L w ow ie  9 kwietnia 1902 popełnili rze ­
ki,ino sam obójstw o 7. końcem  1921 ro ­
ku w losie Zubrzyckim . Celem  u d ow od ­
nienia i cii śm ierci w /.yw a  się by do. .3 
m iesięcy udzieiooib w iadom ości Sądow i 
albo kuratorow i Roińskieim i. atlw. w c 
L w ow ie . 3251

Sąd ok ręg ow y  cy w  O. VII.
L w ó v .  dnia 17 maja 1924.

T. 46/24.2p Józc. Popiel, syn Jana. 
u rod zon y  K oroiów ka 1886. byry ż.ol- 
lręrz austrjacki. brat udział w  w ojnie 
św iatoi' ej, poczcm  ślad za mm zagi- 
1 ąf. W drażając postępow anie celem  u- 
zmtnta g o  za zm arłego, w zy w a  s>ę o 
puw iadomictwc Sądu lub dra Kohua w 
C zortkow ie do 39 października 19’ A o  
/.aginioinmi. 3230

S > i o k ię g o iv y . O ddział IV.
C r/irtków , dnia 16 maja 1924.

T. 11/24- l/di-kt. W asyl Skotozdra, 
syn Joachim a i Marji u rodzony w R oz­
w adow ie 1 w rześnia 1889 re t tfr.-kat. 
rpin-ik, w olny, ranny w zimie 1914 pozo 
staw tony został nu placu watki t od tc- 
y 0  zagińdL śjeietB—w r m ń -  t o s Ł i
zm arłego w zy w a  się b y  W iadom ości o 
nim u-JMiełono adw . LmkusiewAczowi luli 
tui. S ądow i, k tó ry  po sześciu  niiestą- 
i ach w yda ostateczne orzeczen ie . 3256 

Sąd ok ręgow y .
Stryj, dnia 25. kwietnia 1924.

T. VI. 33/24/“ ( W drożen ie poidępo- 
wuiłia celem  uznam a za zm arłego. C ier­
pisz iJtot.r, rolnik z l3d'Wo /K raków ) 
lirz.WzrelfMiy 1914 ilo 6 batalionu strzel- 
1 ów  polnyeli nie daie znaikl. życia. 
W drażając iKislę|x:wan:c celem  uznania 
v\ N’micuHr.icg .1 za zm arłego ogf-mza sic 
i r c z w a f c ,  aby  udadloiui Sądow i w ia­
dom ości o nim 1 w zy w a  go, aby przed 
tym Sjjtlem stawdł s’ie lub w m ny sp o ­
sób uw.iadoiuił o  swciti życiu . Sąd na 
P w w i ią  proślię po 1 grudnia 1924 r o z ­
strzygn ie wiiK.-sek. 3177 |

Sąd o k rę g o w y  c w .i ln y . G ddz. VI.
K raków . dnia 28 m arca 1924.

T. VI. 111/24/1. W d rożen ie  postępo­
wania celem  uzaiania za zm arłego. Du­
dek W acław , rolrbn z Zlcic.i (F>rzi.-ko)
1 r-zydziekmy 1915 do 10 p. p. lnic daje 
zna.kn życia . W drażając postępow anie 
celem  urfiania w ym ioiiione.go za zm ar­
łego ugfa.sza się w ezw anie, aby  udfc'e- 
ffauł >ądc-wi w ia d o iw ści << nmi i w z y ­
wa go. aby przed tym Sądem  slarw ił się 
lub w inny spsób uwńadomit o  sw em  
życiu. Sąd na ponow ną pro.śbę po 1 
grudnia 1924 rozstrzygnie w niosek.

Sąd o k rę g o w y  cy w . Odtl^. VI.
K raków , dnia 10 kwietnia 192-1. 3181

T. VI. 64/24/2. W drożen ie  pustępo- 
wama celem  uznam,a za zm arłego. Ku­
rek W ła d ys ła w , rokiw  z Dcm bna, przy 
dzielony 1914 tło 57 .p. p. nic choe zna­
ku życia . W7drażając postęprrwamic c e ­
lem uznania w ym ienionego za zm arłe- . 
go  u/głoszą się w erw a ci*  a b y  uctzśelo- 
r.ci Sądow i w iadom ości o  mm i w zy w a  
go. aby  przed tym Sądon; staw ił się 
lub w inny sposób  uw iaoom ił o  swem  
życru. Sąd na ponOTmą prośbę p o  1- 
grudnia 1924 rozstrzygnąć l i w i s e ł .  3185 

Sad o k rę g o w y  cw ,\  Oddz. VI.
Kraków , dlnia 31 rnarca 1924. ^
T. VI. 68/24/2. W IrożCiiio posłeno- 

y unia cciicm irzni.iia za zm arłego. Izak 
M ozes, kup»'ec z B rzeska, przvdzicli>n5' 
1915 do 2C p. p. me daje znaku życia.

W drażając postępow anie celem  uznania 
w ym ienionego za zm arłego ogłasza  s a  
w ezw anie, aby udzielono Sądow i w ia­
dom ości o nnn i w'z.i w a go. aby  przed 
y m  Sądem  staw ił się lub A inny’^ s p o ­
sób  uwiadom ił o sw em  życiu. Sąd na 
ponowna prośbę po 1 griidiua .1924 roz- 

Istrzygnie wmiosek. P oleca  się M alce 
M ozes pupo-wnic przedlcżenie mctryKt 
u-odziu Izaka ."Aozesa oraz pisma otrzy 
nianego z Rzym u z zawiadom ieniem  o 
iego śm ierci. 3186

Sąd ok ręgow y  cy w . O ddz. VI.
Kiałków, ozria S kwietnia 1924.

r  1 R  M  T.

Ferm, 261/24/A. IV. 126, W ykreślenie 
firmy. Z rejestru oddział A w yk reślon o : 
Sjpdziba i firm a: Don: handlow y T o- 
xril Hiiąscliberg Landau, Kri-ęg-r. H olz- 
inann 1'rau i b e ck  w  K rakow ie. P rze d ­
miot p rzedsięb iorstw a : liaiidcl tow arów  
bW watnych skutkiem rozw iązania  sp ó ł­
ki i uwJniecća p rzen n siu . Dzień w p isu : 
23. lu tego 1924 . 3026
bąd o k re s o w y  j. handlow y. O ddział 11.

K raków , ckija 19. lutego 1924.
Eżrm. 3I4'24. 13. i. 1S6. W pisano do 

rejestru oddział B .: S iedziba i firm a:
Adolf Frank'?! i Synfcwie. Eabkyka prze 
tw orów  sp .rytasow ych  S. A. w  K rako­
wie, C z tc fk a  R ady zaw iadow cze j Jasia 
Arinliłc \fzza u tk ic ś k u io . Dzień w pi­
su: 4 m arca 1924. 3028

mul :s , ęę, v. y juko halldl Oddz. 11.
K raków , dnia I magea 1923.

Firm. 302 24. L . V. 56. W ykreślenie 
lirn n . Z rejestru oddział C. w y k reś lo ­
no: S- e-Jziba iy .n n . K raków . Brzm ic- 

• nic " r m y : SplciiJ-rr, Fabr.\ik* atram en­
tów , past. czcrm dia  i podobnych  w y - 
iw ord w  d im n lc z m eh. Spółka  z ograni- 
czonn od pow i cd /. :a! nością —  skirtklsm 
rozw-tązaira Smółki i ukończenia iei M- 
kw "daci'. Dzicn w pisu: 6 m a rt i 1924.

Sąd (/k ręgow y jako handl Oddz. ii.
K raków. 4 m arca 1924. 3027
Firm. 263/24. Stow l\r. 236. Z reje­

stru s tów a rzyszeń zarob k ow ych  i go - 
•podarczycli w yk reślon o : Sredziba i
b rzn ren ^  firm y: Zakład eskonmowy w  
Kraikowde. S tow arzyszen ie  ząre iest-o - 
v mic z ograniczoną moręką, skutkiem 
rózw iazania i ukuńczcnw  Bkw.iidacij. 
Dzień w pisu : 25 ji j ic g b  "1924. .3022

Sad o k rę g o w y  jako iiaiidl. O ddz. II.
K rak óa , dnia 19 lutego 1924.

'Firm. 245. S tov/. Ul. 280. Zmiany 
d o U e z ą cc  i rmy już v y isa n cj. D o re je ­
stru w pisano dnia 28 lutego 1923: S ;e- 
(i/,’ ba Krnu": W nika M azow iecką pow . 
Rav\a Ruska. B r/n u e irc  firm y: Spitka
os/jc/.adnosty 1 iłożyczok  w  W ilkach 
ma z. S!o\>.. zarei. z 11.0X 111. porukii.iii. 
Ziuiany: l io t i  ciiczasow  i cz łon k ow ie  za­
rządu u s i upili. C zlorkaim  zarządu w y ­
brano p. ino,i nie ks. Lrmtfiiią T usfano- 
w skiogji. Michała Z inkow a. T eodora  
Zbytków  skA-gu. Diuytra Mazaiiia, Mi­
chała Chomytia. a n; l l «  .H rycia Saw kę 
1 T ę ix ior-i M arko, roin i.ów  w W alkach  
Ma z. .305-1
SąiJ twmęjtpwy jako hand!-. O ddział IV.

Lw ów . ■ 511' n f  lutego 1923.
Finn. 463/2-1., A. IV. 106. W y k rcś lc - 

idc iirni\ : Z rejestru oddziiaJ A w y k re ­
ślono: .siedzibą L a n y : K ia k ów , a). INu- 
ga 1. 22. Biwinaemie lim iy : SpcrLing i
Bedkniaiui. lVżoibnu)t przedsięb iorstw a : 
Hiirk:\vn:a i częściow a  sprzedaż ręka- 

, wFezek. tKuiczocli i tryk otaży  —  skut- 
k em zwiutęcią pr/.cni\slu. Dzioii w pi- 
v 11: 4 kw w M ia 1924. . 3i*3ii
SacJ r.'vręg!wvy cy w . jak o liandk O. ii.

K raków, dspą 1. kw kitnja 1924.
I:irm. J5|2f23. Rg. C. VII. 261. W pis 

inn iy  spółko wuj. ] )o  re.ię^tru wpisano 
d>.'a 4 grn d n a  1923 Siodeiba firm y: 
L w ów . Brzm ienie rirm y: ..Dom Fiand'o- 
" o  - ] ł -zem y sfow y  „A ustr-ooJ“ , S p ó l- 
ka 7. ograifHczoeia odpow ieozia lnościąp  
P nicm iocku: „A irstropol“ , Handel rud 
IiMiistrie G eselischaft mit beschraukter
DjTtuifg T rz . :imiot przeęm ęb in rstyu :
1 rze im ioitm  przedsir-bwa stwa jest: 1 ) 
iU c iK ż  hartow /ia  i ddtailkara  w nzcl- 

k ego  rrdriśju kart do g ry  wyiaMiów 
kra jow ych  i 2\ sprzedaż
l.u.rtiłwna i detajbczjia wszelikftego ro­
dzaju zió ł arłekarstkieh. oim macaijów i 
w szelkich innych preparatów , o Pic są 
Frze-imiotMń w oinego handlu, 3) sp -ze - 
duż Iiyytpwna i detajliczna zapałek i 
P rzyborów  do fabrykacji tychże, 4) 
sprzedaż hartow na i d-yajiiyzna w szel­
kich w y ro b ó w  paoierowyich. tutek c y -  
za re tow y ch  i wszajSkicgo rołteaju a rty ­
k u łów  i przedm iotóic z papieru w yra ­
bianych, 5) impori i eksport w szelk iego 
1 odzaju ton arów  w ytw arzanych  w

Polsce i z a g r a n i c a .  6 )  h a n d e l  liurtwwłjr
i (JW ajlleały w szelk iego rodzaju tow a­
rów  dlu przem ysłu poirzcon .udi, 7) .ix> 
dejm ow apie się zastępstw a sprzedaży  
w szelk iego rodzaju produktów przem y- 
riow \ cb , w ytw arzanych  w e irfbrykacr 
kra jow ych  1 zagranicznych  i p row a ­
dzenie handlu kom isow ego. 8) w yk on y­
wanie i prow adzenie w szelkiego toczą- 
iu czynn ości lia iid low cch  w związku Z 
;c!em  spólk iw .osta jący cli. 9) podejsme 
watue się dostaw  rozm aitego rodzaju 
artykułów  przem ysłow ych . Czas trwa­
nia: n ieograniczony. Stosunki prawne 
spółki: Spotka opiera się na kontr.ik-
C-p w e formie aktu notarialnego z daty 
L w ów , ćm a 15 września 1923. irep. 
7824. klaph.it za k ła oow y : \vyn«TSi.
106.ODO >MJ mk. petno v p łacony. Za­
rząd składa się z 2— 3  zaw iad ow ców . 
v awiddowe.iimi spóiki zostali ustanowię 
ni: Hugo Popiel. JuiiiiSK Popici i dr. 
H enryk Rappaport. Podp s firm y bę- 
u/J:e uskuteczniony w  ten sposób. że 
pod wydrukuwanern. wypisjtncm lub 
pieczęcią w y c :śnBtem  brzm ieniem  fir­
my położą sw e podpis'- ftnnow e łącz­
nie dw aj z pośród zaw iad ow ców . 3085

Sad ok ręg ow y  jaiko handl. O. !V .
L w ów , dnia 28 listopada 1923,
Fi n:. 8 ,%6 . K -. S c u k i .  78. /Jo pe- 

si-ciiiy  T o p i o B e / i h H o r o  BiiMcys e s : <bip.wa  
r o c u o ą a p c . K O - c i i o a t i i B u a  C n i i iK a  T O p r o a e / ih  
ua i K p e ^ H T o s a  , . rl a p i p “  K o o i i e p a - r n u a  s  
o u w e m e n o K )  n o p y u y i o  O r i a o n : Haps .ir

, i c T 0 .  11i.1 u i n p c ą M e r  niąnpMCM' T * a  irą- i  
HOCHTH a a p o 6 .u <  i r o o i o t i a r n i i o  s.ieHis 
■lepea B e ą c H e  t o i  i o' . ii c p e ; ;  t r s m b  i i o -  
i i o ż r u b b .  upr i>:p'ra . : i i  A O M a m u iH o ru  i p i . i a  
H o r o  i-o u u ta j ic  i na  ra r  ' r iu u y p C K B M H  
n p o a \ - K < a M B .  j i a r a  e r a . - y r S - :  8 u a ą o  i i c t b  
1 9 2 3 .  l l a c  i (  t i u u / h k  hu oO w imk hh u ii L , i i ł i i  
• i s p h : b - e ą e H  ya ij i  b h i i o c h t s  5  0 ( ) 0 0  M k .  
n.iaTHHn h u >;i m u  hi n p a  h f t i o  b s a e H a  
a b iio/ioBBHi ą o  k I b u u  pony ąi.iOBoro, 
u -TpBM « p in  Ka.isHąa, nur L i i ą i io & i ą a ib  
; ie x i»  ' l a c i i iB  r p a ^ a s o s a  U r o / i u m e n a  n o -  
M CTBTb CS S .IbCKa/la KOOliepBTBRB i B 
KOOnepaTiBH ii s a c o u u e i .  h a  ę m i a a o B  a i -  
K s i ą a n i i  a o o  K O H a n p e y  u i m i i p a i o i b  e s  
a a e a ą H  S 1 0 craryTa. . T u p e s ą s  Musaii.io 
O o p r y H a ,  F p n u b  C e H ą o u K i i i i ,  1’pHnb F ia -  
h h k  i (x a u e r y i i u n u u  ‘b e ą t -  / I r i ^ i H i i u ,

OM KO f l H H H H b  KB ii B i B H a ;  36 B1  Mir.Ti  
f l i ą u H  - ( } ) ip M n  11 p H  + ; p . M i  K . O r i P p a T H B H  
■liaiiBc vioTb ch ans aaeHH ynp,. (ń „la i a 
u n fy  2 8 /ż  1921 lloaaaK s a < .$9o pj  
a ąirri 8 11 1921 iipauajia aa; o?k cbbh '
tiWaryT f l . i s  K o o n e p a r a s  Bapaąsiye e s  
Hinepiisr.afi miHC.y c®ro T esapacT B a ko - 
Tjle ao Touep hoch.io Ha3By .,1'ycKo-Jwja- 
iubCKa I1i»m h “  a p e s e r p y  r o p roB ea sa ora  
i niżę S t j w .  1.

Cy/i O K p y / K H B i i
f'icpp*asn, i>t rpyąHR |t)2 5. 2307
F':rm. 526. Sp. I i i .  22. Zmiany doty. 

czące  fir:nv spótk ow ci już w pis,mci 
d o  rcjc.stru wpisań*: dnia 3 kwietnia
1925. e .cdz-ba  firnu : l.v.Yi\r. 15: zmienić 
fiim y : Kolej loł ilmi WftrkS W ielkie —  
! irzy m alów . C zioukicm  R ady ztw iad . 
w ybrim o inżyniera Stanisława R yM ckits 
go. dirrckiAra kolei we 1 .w ow ie zamtó'- 
szkategiż P rokurę nadano .luii/nł*! Ne- 
uzuw.sAł-cniu. uizedt.Jkow i Krafowetfc 
Banku kolekiw ego  w e I.w dw ie. 309f

Sąd ok ręg ow y  jako handl. O. IV.
L w ów . dnia 16 m arca 1925.
Firm. 19.55;23. WpLa-no do rc.ięstre 

G ddzial B : Siedziba firm y: Kra>kń\v.
Hrzityciiiu f/rm y: T ow a rzy stw o  prze­
m ysłu biidowlamcffo ..IJnia‘ ‘ . Spółka ak- 
c'.>na. Prokurenta Alfreda Hassa ora:/ 
D yrgktora niż. Jana B urzyńskiego w y 
Iccś ia  się. Prokurę lidz-iekzno- ,lcr2eiuv 
Stoiznianow i* • iirzędniilkow: pryw atnem u 
w Krakow ie. ul. ^icinirarjzkicgo 1. 5 . 
Dzień w pisu: 11 grudnia l j ł l j !  :f i j7

Sad o k rę g o w y  cy w . i. handl. O. H.
K raków, dnia 10 grudńfa 1923.
Firm. 190/24, C. V. 1S7. \\ a :o  \v r t -  

jestrze oddział C : Siedziba i brzmieniu 
lfrm y: Calderara Bankinaim. suóika  z o - 
graniczona odp )\\ icdzialiiością  w Kra­
kow ie. U chw alą  W aln ego  Zgrom adzenia 
spółki m niejszei z dnia U . maja 1923 Lr. 
40308 postanow ion o przen ieść jej mają- 
iiek jako cało: ć w r.iz z długam i na spóL  
ke akc>.ina: ..I al-ryka m.t"deł i w y rob ów  
■perfumeryjnych C aldtrara  Bankiram , S. 
A. w K rakod  ie“  w zamjan za 4(50 s z ‘ uk 
aKcji nomrmdne.i \\-artoncj tej -sta tn ie l 
spółki Każda po f f l f / jo  Mp.: u chw a/ą  zą t 
tej or..atnicj spółki z dnia 11 ruaja T923 
Lr. o0306 postarow "łono przejąć ca<y ma­
jątek spółKi z ogr. odp ow . razem  z dłw- 
gami w zautlan za wyże;; w ym ieniona i- 
lość akcji. O bie strony zrzek ły  się IHcwL 
dac." spółk i z ograniczoną od p ow ied zia l­
nością. R ozw iązan ie  njnie.iszej spolkr z  
ogran . od p ow . wpisuje sję. Dzień w p 's «  
13. l it e g o  J9?4 '■nj

Sąd o k rę g o w y  j^ eo  handlow y.
Kraków, 9, lutego 1924.
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R rm  1032/23/0. C. III. 17. Zm iany 
i dodatki, odn oszące się do w pisanych 
już w rejestrze handlow ym  iinn  ku pców ' 
p o jed y n czy ch  i spółek . Do rejestru od ­
dział C w ciągnięto, co  następuje: S ie­
dziba i brzm ienie firm., : „Marw wsktu". 
'■M-óika z ogran iczoną udg«*,\.tedzialno- 
śeią w K rzeszow icach . Z aw ia d ow ca  I- 
gnaey LisoWsk-i n.->tąp;(. W  rnicjsce jego 
zaw iadow cą  w ybrany  Abraham  Frie­
drich. kupiec i w ła ścc ie l realności w 
M iechow ie. Prokurę udzielono Efrctirr.o- 
v/i {Jtumowi. urzędnikow i prywatnem u 
w K rzeszow icach , k tóry  Prmę podpisy­
w ać hedzie tuczn ie z jednym  z za w ia- 
d o w có w . Dzień w pisu: 12. czerw ca
1923. 3012

Sad ok ręg ow y . Oddział II.
Kraików 1 1 . czerw ca  1923.
Firm. 87/24/C. VI. 140. W pis do re je ­

stru handlow ego funty s o ó łk o w ij. Do 
■cjęstri' oddział C. w ciauniełn. co  nastę­
puje: Siedzrba firm y: K raków . B rzm ie- 
lie  firtny: Spółka dla dostaw  węgla z 
Kopalń ..W ęgiel'* spółka z ograniczona 
odpow iedzialnością . Przedm iot przedsię­
b iorstw a: Przedm iotem  przedsiębiorstw a 
jest handlow e p ośred n ictw o v, dz/alc 
w ęgla bezpośrednio z kopalu do konsu­
m entów . Firma spółki* Spółka z osTP.nl- 
czoną odpow iedział!'.ością w edle  usta­
w y  z dnia 6 . ira tca  19P.6 l.. 58 d. u. p. 
oplei ająca s :e na kontrakcie spółki z d a ­
ty  Kraków dnia 11. grudnia 1923 L. R. 
31351 i na dod atkow ej deklaracji do kon­
traktu spółki z daty K raków  dnia 16. 
sty< znia 1924 L. R. 31.728, Kapitał za ­
k ła d ow y  spółki wyr.osi pięć mil jon ów  

. (5.11*0 000) Md. w p łacon y  gotów k ą v  
ca łości d< spółki. Z aw ia d ow cą  spółki 
jest Dr. SF'rtfe’ a\v K oncczn y , kandydat 
ad%w>k,atiirv. zam ieszkały w K rakow k:. 
ul. Zyblikóew-icza L. 17. Czas trwania 

' soólfct: n ieograifcczony. P odlas firm y: 
pod brzm icn icn  firmy spółki w yd ru k o­
wanym. stampllją w yciśnieteni lub prz«z 
kogokolw  iek w ypisanem oolc-ży zaw ia­
dow ca  sw ó j pcupis. Dzień w pisu: 26.:
s ty c z a ^  1924. 3020
Sąd ok o o co w y  j. handlow y. O ddział II.

K raków , di ia 24. styczn ia  1924. 3020
Firm. 56/24/C. IV. 16. W pisano w re ­

jestrze O ddział C : Siedziba firm y: Kra­
k ó w  ul. llorjań sk a  39. Brzm ienie firm y 
F aoryk a  w y it b ó w  k osm etyczn ych , w o ­
dy  kolońslciej i perfum ,,O sct“  spółka 
z ogran iczoną odpow iedzialnością . Zm ie­
niono ustęp VII. kontraktu spółki. Odtąd 
zarząd spótki składa sic z jednego za­
w ia d ow cy , który zastępy w ał będzie 
spółkę sam oistnie, pod p isyw a ł będzie 
iej firm ę w ton sposób , że pod je.i w y -  
plsauem, w ydrukow ana',: lub st.unpihą 
wykąsiuctcm brzm ienii m sum sw ój pod­
pis firm ow y  p o ło ż y . Ustąpił za w ia d ow ­
ca Antoni Surow iecki tak, że za w ia d ow ­
cą  poz,o.:ta.ie sam Lrdwkk K orzeniow ski, 
kupiec w K rakow ie, ul. N iecała L. 1. 
Dzień w pisu : 18. stw c/n ia 1924. 3019
Sąd o k ię g o w y  j. handlow y. O ddział II

K raków , dnia 16. s lyczn -ą  1924.

Firm. 1665,r218:C. V 164. Zm iany i d o ­
datki, od n osząc*  się tło w pisanych już w 
ic je strze  lu u d lcw y m  firni sp ó łk ow ych . 
D o re jestn . odtlział C. w ciągnięto, co 
następuje: Siedziba firm y: K raków . -- 
Brzmienie F irny: T o w a rz y s tw o  o b ro ­
tów  to w a ro w i cli spóika  z ograniczoną 
odpow iedzialnością . Z aw ia d ow ca  Dr. Je­
rzy  R osinkiew icz ustąpił, w y b r a n y  za­
w iadow cą Rudolf M acura, przem ysło­
w ie c  w K atow icach, ul. P leb iscy tow a
6 . Jan Gtuszcz. przem ysłów ,icc w W a r­
szaw ie, ul. W ilcza  23. m ieszkanie 7, p o ­
zostaje nadal zaw iadow cą . Uchwałam i 
W alnych  Zgrom adzeń z dnia 13. paź­
dziernika 1922 i z dala 30. czerw ca  
1923 p o d w y ższo n o  kap'tał zak ład ow y 
spótki v, k w oty  14.085.000 Mkp. do 
k w oty  30.145.f)(X! Mkp. P od w y ższon y  
kapitał w p łacon o  w ca łości gotów k ą  do 
spółki. Dzień wpisu: 10. października
1923. 301.3
Sąd o k rę g o w y  j. handlow y. O ddział Ił.

K raków , dnia 13. października 1923.
Firm. 527 R g . B. I. 19. Zm iany, d o ty ­

czą ce  firm y sp ó łk ow ej już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 3. kw ietnia 1923. 
Siedziba firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y: 
Kolej lokalna P rzew orsk  -  D ym ów . - -  
Zm iany: D oty ch cza sow i cz łon k ow ie  R a­
d y  Z a w ia e o w cz s j Antoni G osiew ski i 
B-oJesław Żai decki ustąpili. Członkam i 
R ady  Z aw ia d ow cze j obrano: inż. Stani­
s ław a  R ybick iego, b. dyrektora kolej, 
w e  L w ow ie , Romana tir. Si ipio w Kra­

kow ie zam ieszkałego i Dra Ernesta Ha- 
biclita. dyrektora  cukrow ni w P rze w o r ­
sku. P rokurę nadano lanow* N ędzow - 
skie-imi, urzędi ikow i K ra jow ego  Biura 
kolej, we L w ow ie . 308S
Sąd ok ręg ow y  cy w . .i. band!. O ddział IV.

L w ów , dnia 10 . marca 1923.
— o -

FO R T E PIA N O W E  i pianinowc skrzynie 
now e. spri.cda.uy. KAIM 1 SYN, Ko-' 
pe/ufka 16. Telefon  20---45. 3201-3

Fnrtepiaay BOSF.NDORFERA now e. 
Pianina STEIN V.AYA U, S. U W ie ­
deńskie k rzy żow e  laujKe. now e. Na 
składzie KAIM I SYN. L w ów . Ko­
pernika 16, T eleion  20— -15. 3*201 -Ky

ST A ŁE  ZAJECIE znajdą osob y  nada­
ją ce  , się :*o akw izycji ubezpieczeń. 
Zgłośz^iiia poJ „p ob ory  m iesięczne 
1883'* Biuro dzienników  S ok oiow  - 
skrego. ulica Jagiellońska. 32->7

OGŁOSZEN IE.
Dnia 30. maja 1924 o gedz. 9-tej ra­

no odbędaic sie w m agazynach kole jo- 
w ycli (gt. d w orzec  publiczny przetarg 
rzeczy  znalezionych . 3259

Urząd ruchu L w ów .

WA L N E  ZGROM ADZENIE 
W sd iad n io  ga licy jsk iego T ow a rzy stw a  
och rony  dzieci 1 m łodzieży w e L w o ­

w ie T. O. M.
odbędzie się 

w  P'ątęk duć a 6. c z jr w c a  1924 o godzi­
w e pói do 5 popotudnii. w sali rozpraw  
Nr. lul Sądu jla cy jn ego  w c  L w o ­
wie, ul. BattfPego 1. 1. I P .. z następu­

jącym  porządkiem  dziennym :
1) Zagajenie P rezesa, 
i )  Spraw ozdanie adinm istracyjnc i 

ra iiunk  ow e za sześcio lecie  1918 do 
1923.

3) Spraw ozdanie Komisji rew izyjnej.
4) Zatw ierdzenie sprawozdam  ~ i ra­

chunków  przez WaJne Zgroinad cenie.
5) C zęściow a  zmiana statutu T ow u- 

i z j niw a.
6) W y b ó r  dwunastu cz łon k ów  Za­

rządu g łó w n e g o  i Kom isji rew izyjnej.
7 )  Winiockt '4|*<fnkó\v m ające stano­

w ić w zed m io ' obrad.
P o  upływ ie oó ł godziny od ozna- 

.■4anegt czasu  .od p oczęcia  W alnego 
Zgrom adzenia, do w ażności jeg o  uchwał 
w ystarcza  każda ilość ob ecn ych  c z ł o n - ' 
k ów . W sręp na salę d oz w o lon y  tylko 
za okazaniem  w ażnej legi tymacji człon - 
kaM ub pcłnotuCc.i.ika (§ h statutu). 

L w ój3 , dni i 21 maju 1924. 3264
Prezes 

C zerwiński mp.

S P R O ST O W A N IE .
W' ogłuszeniu T ow a rzy stw a  P rze ­

m ysłu W ęg low eg o  w' P olsce , *-p. Akc. 
w W arszaw ie ' w ..M onitorze Polskim'* 
z dii. 22. hm. Nr. 116 o  zw ycza ju em  
walnem  zebraniu na dzień ił)-g o  czer - 
wfra br. w  g łów n ej sal; C entralnego 
T ow a rzy stw a  R oln iczego w  W arsza ­
wie, Kopernika 30 o  godz. 5-tej pp 
oraz ewentualnie w tlrugan terminie 
na dzień 25-go czerw ca ,- zosta ły  opusz­
czon e  następujące Punkty porządku 
dziennego:

6) Zat"4ęrdzpnue dokonanego przez 
Zarząd p o s z a n o w a n ia  majątku z 
przcriczoiMcm kapitału za k ła d ow eg o  i 
akicji na -złote, w zw iązku z przejściem  
obow .ązu jącem  na bilans z lo tow y .

7) U pow ażnienie \vfatv spótki do 
kumulowania akcii m arkow ych  i w y d a ­
wania rdcinków akcji zli»tow y ch .

5) Znikania odnośnych  paragrafów  
statutu. 3 3 ,2

Magistralni, Lwowa L338Q|Z4

ŁICYT9C30
tutek cygaretow ych odbędzie  się 
30, maja g  dżina 10-ła w  ma­
gazynie LLOYDU Bema. 12 a.

FatoySa wpŁ?® pipî owycli 
w Czechowic®. S. L  we no

przystępuje do

podwyższenia kapitału akcyjnego
o M cp. 1 3 5 ,0 0 0  0 0 0 ’* czyli do  TTlkp. 2 0 0 ,0 0 0 . 0 0 0  - drogą  
nowej l l-g ie; em isj i  135 0 0 0  szt. n ow ych  akcji i m i e n i f j  
w artość  TTlkp. 1,0 0 0 *— każda  na p u o sta w ie  uchw i ;  

J \9 a ln e g o  Z gram  rdzenia  z dnia 21- g o  lu teg o  1923  r, { 17 
maja 9 2 4  r , o t j z  n a s tę p u ją c e g o  p o s ta n o w ie n ia  P P .  
Ministrów P r z e m k u  i fóartdlu oraz S  <arbu z dnia  4 -g o  
kwietnia 1924  r., o o ło s z o r t e g o  w „TTTonilorze Pois :im “ 

M.. 8 9  z d nia 16 kwietnia 1 9 2 4  r . :
a) Pierw szeństa’o do nabycia akcji nowej emisji stuży 

właścicielom  akcji cm is j poprzedniej w stosunku do ilości po- 
s.auanyd1 a k j i .

b) Repart-:cji łych  ak.*j;, na kłóre dotychczasow i akcjo- 
na juste z - .u h  p an adan h  prawa p erwszeństwa się nie za- 
p szą. dokona Rada Zaw iadow cza w td u g  sw ego uznania i o- 
kreśli kurs emisyjny, k ić r / nie inoże być niższy od  ceny tm i- 
syjn .j. W  terminie mies:'ę.*zaym po dokonaniu repartycj', phn  
: wykaz podziału akc i w raz z podaniem  otrzymanej za nie 
ceny emisyjnej win.en być przez Radę Zaw  adnw c ią  w  cią: u 
tn esiąca od  dnia zaniknięcia subskrypcj i  złożony go Minister­
stwa Rrremysłu i H r.d lu . D>piero po złoż n u  takiego spra­
wozdania, Spółka będzie mogła zarejestrować dokouane p ow ię­
kszenie kapitału.

c) C m a e isyjna akcji n o w 'j emisji dla dawnych akcjo- 
:ar,uszów. którzy w ykor.ysta ją  prawo poboru, określa się na 

0.43 zł. poi. płatnych w ma kach pohkich  podług kursu urzę­
d ow ego  franwa złotego w dniu poprze Czającym w ypłatę, z któ- 
:ych 1 00 przeznacza się na kapitał zakładow y, reszta zas po 
pokryciu Kosztów z emisją ri wych akcji związanych na kapi­
tał zapasow y.

d) Dia wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonar- 
juszćw  (o. , a ‘ ) winien być określony termin conajm riej mie- 
s.ę z ty  od dnia ogłoszenia subskrybc.i n? akcje now ej emisji 
W „M onitorze P -lsk  tn“ .

t) W  razie, gd yby po  up yw ie powyz=zych dni 30 nie 
wszystk e ; keje zostały przez dawnych akcjonarjuszów  roze­
tkane, vvinn Spółka o łesić doda kow ą subskrybeję ra  te 
r.keje,’ zaoliar wując je ponow nie wszystkim dawnym akcjo- 
tarju*zom. Termin dodatkowej subskrycji winien w ynosić 
15-ci i dni.

f) P od  względem  praw, p z .s  ugujących akcjonarjuszoir,
■ keje nowej emisji będą zrównane z akcjami emisji poprzedniej 

z c . w l ą  wpisania powiększenia ka itah* zak ładow ego do re- 
jesłru liancllowego i uczestniczyć będą w  dyw idendzie od  dn a 
1-go lipca 1923 r.;

g) C :łkow i:a  wrłata kapitału zak ładow ego, oraz zapaso­
wego. wk na być uskuteczniona w ciągu trzech m iesięcy od 
d. i a  ogłoszenia nir.iajszego postanowienia w „M cnitorze 
Polsi i.n“ ;

h) Akcje now ej emisji winne być wydane akcjonariuszom 
w p-zeciąęu dw óch  miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji.

W myśl pow yższego postanowień a, przysługuje w łaścicie- 
om akcji emisji poprzedniej praw o pierwszeństwa c o  nabycia 

akcji nowej emisji w  stosunku 2-ch akcp now ej ermsii na jedną 
akcję da .i ną, oraz jednej akcji now ej-em isji na 13 akcji dawnych.

Dla wykonania prawa poboru dla daw cych  akcjonarjuszów, 
ustaD s i :  lermin do dnia 25-go czeiw ca  1924 r.

Przy korzysianiu z prawa poboru, należy przedłożyć dawn? 
akcje, w zg 'ędn i2 św :ad :ctw a  tym czasow e, które zo^tiną zwrro- 
con? natychmiast po uwiaocznieniu na nich prawa pokoiu , 
oraz złożyć gotów ką całą cenę emisyjną akcji.

Zgłoszenia i w płaty p rzyjm u ją:
Ziemski Bank Kredytow y T  A we Lwowie ul. Jagiellońska 

L. 2. oraz Oddziaty.
W e L w ow ie, duia 17-go majn 1924 r.

RADA ZA W IA D O W C ZA .

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 28 zr. (5.990 tys.), z odnoszeniem lub poczta mićs 3 zl. 43 gr. (6.250 tys.), zagranicą 5 zl. 56 gr.
(10 mlL). —  Redakcja czynna <’d godz. 8 rano do 1 oopol. z wyjątkiem niedziel I świąt. — Redaktor naczelny przyjmuje oa 1— 2 popo,. -  
Listów niefrankowanych należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają —  Konto Poczt. K. Osacz- 141.65*0.
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